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Niedziela dnia 


OLIENA POLSKI 


wychodzi codziennie niewyżaczająe niedziel i świat o godzinie 8&8 rano. 


Père de la famine. 


Lwów 2. maja. 

Socjaliści franouscy nie kochają pana Mé- 
line'a. 

Jest on w ich oczach „ojcem głodn*, dla- 
tego, że podwyższył ceny najważniejszych 
środków żywności, a tem samem  zniżył wyso- 
kość płacy za pracę na korzyść chlebodawców 
Niezawidzą go zatem socjaliści i dlatego jego 
prezydentura gabinetu oznazza energiczną wal- 
kę z nimi, którzy stanowili koniecznych i nie- 
zbędnych sojuszników gabinetu radykalnego pa- 
na Leona Bourgeois. Z tego wychodząc stano- 
wiska Móline osobiście mógłby być reprezentan- 
tem kierunku politycznego, który teraz przycho- 
dzi do steru, niemniej jednak wypada zazna- 
czyć, że osobiste kwalifikacje paua Meline'a 
bynajmniej nie były decydującemi dla powoła- 
nia go do steru rządów. Móline ani nie uchodzi, 
ani też nie jest mężem opatrznościowym, który 
miał ratować sytuację, a każdy inny umiarko 
wany republikanin, o jakiem takiem  doświad- 
ezenin parlamentarnem, gdyby jeno był znalazł 
w sobie dość odwagi i energji, byłby tak samo 
był mógł przyjąć misię, której wię podjął Méli- 
ne, i byłby z pewnością znalazł równie jak 
tenże zdecydowanych kolegów ministerjalnych. 
Ale umiarkowany republikanin musiał to być, 
który teraz mógł stanąć na czele rządu — to 
było rzeczą rozstrzygającą. A więc nie osobiste 
kwalifikacje przemawiały w pierwszym rzędzie 
za Móline'm, ale kwalifikacja rodzajowa i gatun- 
kowa, że należy do wielkiej parlamentarnej gru- 
py umiarkowanych, do tej mianowicie grupy, 
która o konflikcie z senatem nie wiedzieć nie 
chce, ani też słyszeć nie chce o rewizji kon- 
stytneji. 

Sytuacja po dymisji gabinetu Lsona Bour- 
goia: była tego rodzaju, że prezydent rzeczy 
porpo' tej nie miał zbyt dużego wyboru między 
kieruusami politycznymi, za którymi się miał 
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' oświadczyć. A decyzja musiała nastąpić rychło, 


bo Paryżanie nie chcieli w dniu 1 maja, tem 
świeżo kreowanem święcie robotników, w któ- 
rem oni skłonni być mogą do najwspanialszych 
wybryków, pozostawać pod ochroną rządu pro- 
wizorycznego, dźwigającego z reguły jeno fikcyj- 
Ng i pozorną odpowiedzialność, Co więcej i droga 
dla pana Feliksa Faure'a była Boiśle określoną 
«o do tego, któremu stronnictwa ma teraz poru- 
czyć władzę w państwie. Izba składa się jak 
wiado > z monarchistów, nienadających się do so- 
jusmu, z tak zwanych nawróconych monarchistów, . 
a którymi na razie stronnictwa nie chcą się je- 
szcze wiązać w przymierzu, następnie z grup 
radykalno-socjalistycznych i z licznych odcieni 
republikanów umiarkowanych. Do utrzymania 
Ministerstwa republikańskiego — a tylko o ta- 
kiem może chyba teraz być mowa — stoją za- 
tem tylko dwie ostatnie grupy do dyspozycji, 
albo oddzielnie albo jako koncentracja. Wobec 
tege. °c radykały i socjaliści obecnie gruntownie 
się w „ospodarowali, a senat nie chce z nimi 
na polu politycznem nic mieć do czynienia 1 o- 

awi? im swoją nieufność zarówno w polityce ze- 
wnętrznej jak wewnętrznej, trzeba było koniecznie 
pomyśleć o odnowieniu koncentracji wszystkich 
republikanów, do której zresztą wzdychał także 
na próżno Bourgeois. Sarrien dwutygodniowy 
minister w ostatnim gabinecie, który stoi równie 
blisko lewemu jak prawemu skrzydłu republi- 

ów, próbował eksperymentu, ale odrazu bez 
skmiku Umiarkowani republikanie, nienależący 
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który kosztuje : 


zresztą do zbyt hardych i ascetycznych poli- i cami ladu przeciw jakiejś wymarzonej polskiej 


tyków, zwłaszcza wtedy, gdy im się ofiaruje teki | 


ministerjalne, nie chcieli tym razem stać do dy 
spozycji prezydenta ministrów, cieszącego się po- 
lityczną przyjaźnią i poparciem socjalistów, któ- 
ry głosował za polityczną degradacją senatu, 
i któryby musiałby w program swój przyjąć na- 
ruszenie dotychczasowej równowagi politycznej — 
o ile naturalnie przywiązuje wagę do wierności 


konań, dziś ostentacyjnie objawianych. 

Nie pozostało zatem prezydentowi rzeczy- 
pospolitej nic innego jak zwrócić się do umiar- 
kowanych republikanów. Są oni w stanie rozpo- 
rządzać w izbie deputowanych wiekszością prze- 
ciw radykałom i socjalistom nawet na wypadek, 
gdyby ci się złączyli z monarchistami i nie ulega 
wątpliwości, że i 
kszość, gdy przeciw radykałom i socjalistom 
będą mieli rozstrzygać o progresywnym podatku 
dochodowym i o bezczeszczenin senatu. W tym 
też duchu wypadł skład nowego gabinetu. Skła- 
da się on z emerytowanych ministrów lub takich 
polityków, którzy stali już w ogniu walki z ra 
dykałami i socjalistami, i nosi na sobie niewątpli- 
wie piętno walki. Czy właśnie pan Móline był 
najwłaściwszą osobistością, by stanąć na czele 
takiego gabinetu, to rzecz inna. Fantazja wyo- 
praża sobie takiego człowieka już pod względem 
zewnętrznym j:ko wyrastającego po nad zwykłą 
miarę: postać marsowa, wzrok orli, potężna 
pierk, gromki głos, żelazna dłoń. Pan Móline 
tych przymiotów nie posiada. Mały człowieczek 
o cichym głosiku i zawstydzonym prawie wzro- 
ku — słowem nic marsowego i nic imponującego, 
przynajmniej dla oka. Początkowe jego karjera 
także nie była nadzwyczajna i hałaśliwa, ale 
owszem cicha i skromna. Pozpoczął ją jako pre- 
zes katolickiego stowarzyszenia w Wogezach. 
Los był jednak dlań szczęśliwy i był kilkakro- 
tnie prezydentem izby i ministrem — a oecho- 
wała go zawsze niezwykła wytrwałość i uporne 
trzymanie się wytkniętych celów. Jednym z nich, 
jak to jaż mieliśmy sposobność zaznaczyć, były 
cła zbożowe. Może ta wytrwałość przyczyniła się 
do tego, że obecnie, gdy u góry potrzeba tej 
wytrzymałości, prezydentem ministrów został ten, 
którego okrzyczano niezbyt zresztą pochlebnem 
mianem: pere de la famine. 


ə 
Solidarność Koła. 
Wiedeń 30. kwictnia. 
Otrzymujemy pismo następujące : 
Dzień 27. kwietnia mógł każdego przekonać 
o tem, że zupełna a ścisła solidarność Koła pol- 
skiego w Wiedniu jest rzeczą niezbędną, że nie 
jest pustem hasłem, frazesem tylko, ale rzeczą, 
bez której ani na krok się ruszyć nie możemy. 
Dzieciństwem jest odróżniać sprawy społeczne i po- 
lityctne od narodowych. Na grancie parlamentu sta- 
jo się każda sprawa sprawą narodową i doczeka 
liśmy sę tego, że poseł polski, pan Lewakowski, 
w imię społecznych niby haseł oskarżał całą 
narodową świadomą część społeczeństwa polskie 
go przed obcymi, odwoływał się do obcych pro- 
sząc ich, aby lad polski wzięli w obronę prze- 
ciw swoim, podżegsł namiętności — a raczej in- 
stynkta ludowe przeciw wykształconym Polakom. 
Wierzy zapewne, że tym się przysługuje Ojczy- 
Źnie, ale dopomaga nieprzyjaciołom najzaciętszym 
' imienia polskiego, którzy pozorują zawsze swoje 
, gwałty i dzieła tępienia oświeconych warstw na- 
| rodu polskiego tem, że przezywają siebie obroń- 
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Ratusz lwowski zaimponował Kohlowi. Jest 
tu tak piękny i okazały budynek — słowa jego 
relacji — jakim się może pochlubić niewiele 
miast niemieckich. Cztery jego skrzydła, równej 
niemal długokci i wysokości zamykają dziedzi- 
niec, zaś przez tztery bramy ratuszowe prze- 
snuwają się nieustannie tławy luda. Na wszy- 
kich rogach ratusza widnieją kamienne studnie, 
zdobione posągami. Rynki: paki i drezdeński 
doczekały się de tej pory nadzwyczajnej Ilości 
reprodukcji, jakiej nie uczyniono jeszcze % rynku 
lwowskiego, choć ten ostatni wielce na to za- 
słaguje. W kącie dziedzińca ratuszowego widźć 
nagromadzone w nieładzie kamiehce posągi, lwy, 
orły i herby miasta, tworzące ozdobę dawnege 
ratusza. Przy restauracji gmachu uznano je jako 
nieodpowiednie. Między innemil znalazła się tam- 
że figura przedstawiająca sprawiedliwość z odbi- 
temi rękoma i z mieczem złamanym. Dośe śle 
dla miasta, gdy tak w niem wygląda sprawie- 
dliwość... | i 
W tem miejsca ząuważyć musimy, że gmach 
ratuszowy, który tak korzystne na niemieckim 
turyście wywarł wrażenie, stanął wraz z nową 
wieżą w ciągu lat 1827—1834 kosztem półmi 
ljona s'otych reńskich. Budynek ten liczył wów 
czas 150 ubikacyj i dziewięć sal. Wielka sala 
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obrad strojna była w marmury i w złocone sztu- 
katerje, a zegar wieżowy sprowadzono z Wiednia, 
z warsztatów tamtejszego instytutu politechniczne 
go. Zegar ten nakręcał się eo dwie doby, zaś 
ustawieniem i uregulowaniem takowego zajmo- 
wał się „profesor Stampfer. Uczony matematyk 
Straschnitzky poświęcił opisowi mechanizmu ze- 
garow ego obszerny artykuł, wydrukowany 
w JMnemozynie z roku 1837. Budynek, z takim 
nakładem wykończony, padł ofiarą płomieni 
w pamiętnym dniu drugiego listopada 1848 r. 
podczas bombardowania miasta przez głównodo- 
wodzącego jenerała Hammersteina. Jakkolwiek jaż 
od godziny jedenastej przedpoładniem powiewała 
z wieży ratuszowej biała chorągiew, to przecież 
nie ustawały strzały na gmach ten wymierzone 
i niebawem płomień ukazał się w budynku ró- 
wnocześnie z dwóch stron. Według sprawozdania 
naczelnika urzędu budowniczego, Salemana, przed- 
łożonej w dniu 23. iistopada t. r. magistratowi, 
ratusz peczął się palić od strony północno wscho 
dniej. Siedmiofuntowe granaty przebiły sklepienia 
aż do pierwszego piętra, gdzie zapaliły papiery 
|yagromadzone w tak zwanej politycznej registra- 
turze. W mgnieniu oka pożar przeniósł się na 
dingio piętro, gdzie świeżego żeru dostarczały 
mn papiery zapełniające registraturę cywilną, a 
niebawem, płomień wtargnął do wnętrza wie- 
ży raiuszowej; szybko ogarniając jej drewniane 
belkowanie. Dym s:raszliwy uniemożliwiał wszel- 
ki ratunek, choć pozostali jeszcze w ratuszu 
gwardzisci narodowi, pragnąc, ocalić depozyty 
sieroci*skie, szybko uszykowali -się w łańcuch 
dla pedawania wody. Wojsko jednałs pobiło spie 
szących pe sikawki kominiarzy — straży O£ARio- 
wej lwów jeszcze nie posiadać — i fie dopu- 
koiło do gaszenia szalejącego żywiołu. ONgodzi- 
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arystokracji. W każdym prawie artykule moskiew- 
skiego pisma, mającego na celu naszą zgubę. 
można znaleść ta same oskarżenia większych wła- 
ścicieli polskich i polskiego mieszczaństwa, któ 
re poseł Lawakowski powtórzył w obec pełnej 
izby austrjackiego parlamenta; nieustannie piszą 
tea. nam wrogie pisma moskiewskie, że 

Polacy są w Galicji bardzo nieszczęśliwi, pozosta- 

jąc pod uc'stiem jokiej.klubn o własne tylko 

interesa dbałego. I to powtórzył p. Lewakowski 

w obec izby wiedeńskiej. 

Pan Lewakowski zgrzeszył niezmiernie cię- 
żko. Droga naprawy stoi jeszeze dla niego otwo- 
rem; wierzę, że opamięta go jeszcze uczucie Po- 
laka. Ale jeśli wytrwa wraz z poplecznikami 
swoimi na drodze, którą sobie obrał, odpowie- 
działność weźmie na siebie straszną. 

Pojmuję to: demokracja polska nie zgadza 
się ze wszystkiem, co się dzieje w sejmie i w 
Kole polskiem. Niechże walczy o uznanie ala 
swego kiernnku, w kraju, sejmie i kole, Pożą 
danem jest, aby szczerze demokratyczny 
prąd posiadał w sejmie i delegacji jak- 
nasilniejszych przedstawicieli, którzyby się 
przyczyniali do wzmocnienia prądu życia naro- 
dowego. Ale z chwilą, w której ktukolwiek, ezy 
jest demokratą, czy jest konserwatystą obcych 
najwołuje, aby mu w domowym dopomogli spo- 
rze, staje się odstępcą sprawy narodowej i pra- 
cę narodową cofa wstecz. 

Pragnę tego, aby przyszła chwila od tylu 
pokoleń uprzgniona, w której lud polski wre- 
szcie uświadomiony weźmie udział czynny w 
świętej pracy około podźwignienia naszego naro- 
dn. W tej chwili połowa dzieła będzie  spełnio- 
ną. Ale tę chwilę oddalają ci, którzy idąc w 
ślad dawnych ajentów metternichowskich, Ind 
polski podburzają przeciw klasom tym. które 
dotąd pracują nad budową dziejów polskich, 
nad ponownem narodu podźwignieniem. 

Wierzę w łaskę Bożą, widzę, że świadomość 
narodowa budzi się w szerokich warstwach ludu 
i jestem przexonany, że lud odeprze złe pod- 
szepty, że wrogom naszym radości nie sprawi 
widowiskiem bratniej niezgody, że owszem bę- 
dzie zastępował swoje społaczne przekonania w 
sejmie i Kole polskiem, pracując solidarnie wraz 
z innemi warstwami nad wspólnam, a wielkiem 
dziełem. A żądania ladu eabędą nierównie wię- 
kszej wagi z dniem, w którym lud ten przystą: 
piwszy do solidarnej pracy narodowej, dowiedzie 
niezbicie tęgo, że jest już w pałni świadomie 
polskim ludem. 

Stoimy w przedednin wyborów nowych do 
| rady państwa, przy których zostaną powołani 
| do urny wyborczej i ci, którzy dotąd nie brali 

udziału w życiu publicznem. W kraju naszym 
powstają nowe prądy polityczne, nowe obozy, 
świadczące o tem, że życie narodowe coraz sil- 
niejszem bije tętnem, że świadomośż narodowa 
w coraz głębsze wnika warstwy. Powinno nas 
to radością szczerą przejmować, i źle czyni kto 
się tem martwi, że walka stronnietw w ramach 
narodowego braterstwa i karnej na zewnątrz so 
lidarności narodowej, staje się bardziej żywą i 
powszechną. To dowód zdrowia i siły. Klęską 
byłoby tylko osłabienie jednolitości delegacji na- 
szej w Wiedniu i jzj związku z sejmem. 

Przy nowej walce jest rzeczą godziwą, po- 
żądaną nawet, aby się opinje narodowe ścierały 
z sobą tam, gdzie nie ma wątpliwości, że nowo 
wybrany poseł bezwarunkowo wstąpi do Koła 
polskiego i w tem Kole wytrwa. Tam jednak, 
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WO LAOWIA: 


,pnym hukiem w głąb wieży kopuła, tworząca 

f jej szczyt, druzgocząc swym ciężarem dzwony 
i zegar. Całe drugie i trzecie piętro gmachu go- 
rzało gdyby świeca, płomień buchnął przez szcze- 
liny dachu, a grozę położenia powiększały rakie- 
ty, rzucane nieustannie na północno-zachodnią 
część ratuszowego gmachu. Zgliszcza tliły się je- 
szcze przez dni kilka. Dopiero w rok później 
mogło się odbyć pierwsze posiedzenie wydziału 
miejskiego w odnowionym po części ratuszu. Re- 
stauracja wieży trwała aż do roku 1851 i w dniu 
trzecim maja t r po raz pierwszy odezwał się 
z niej zegar, wydzwaniający nam do tej pory 
godziny. Z tego też powodn grono osób, uczestni: 
czących przy ustawianiu zegara przed laty ezter- 
dziestu, zbiera się corocznie w tym dniu na wie: 
ży ratuszowej na wspólną pogawędkę i prze- 
kąskę. Lwy, porzncone w dziedzińcu starego ra- 
tusza, zdobią dziś grotę na Wysokim Zamku. 

Lacz wróćmy do relacji Kohla, który dziwi 
się wielkiej ilości kawiarń i cukierni, istnieją- 
cych we Lwowie. Lwów — jego zdaniem — 
posiada lepsze i bardziej eleganckie kawiarnie 
aniżeli Drezno, lab inne niemieckie miasta ró 
wnej wielkości. Najlepszą wówczas kawiarnią 
był zakład Wolffa, złożony z kilkunastu salo- 
nów, przepełnionych gośćmi o każdej porze 
dnia lab nocy. 

,  Lwowianie nosili się po fcaacusku lub po 
niemiecku, a strój polski, narodowy, zdarzyło 
się naszemu podróżnikowi oglądać — na szyl- 
dzie kawiarnianym, którego opisowi poświęca 
spory ustęp w swej książce. 

Napisy na ulicach, placach i sklepach opie 
wały w dwóch językach, niemieckim i pol- 
skim, które to mowy słyszało się nieustannie 
nA ulicy. 

Niemczyzna lwowska obfitowała, zdaniem 
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gdzie zachodzi niebezpieczeństwo, że wejdzie do 
rady pańsiwa z kraju naszego poseł, któryby 
wytaczał wobec oboych spory narodowe, spra- 
wiał nieprzyjaciołom radość, wyrzekając na swo: 
ich rodaków, albo choćby tylko osłabiał nasze 
znaczenie polityczne, głosując odmiennie od ro- 
daków, tam, gdzie kandydować będzie poseí, 
który może do Koła polskiego nie należeć, tam 
będzie obowiązkiem każdego dobrego Polaka 
przystąpić do solidarnej walki przeciw takiema 
kandydatowi. Kto o tej potrzebie wątpił, tego 
winny pouczyć wypadki dni ostatnich. 

Postronni pisarze, twierdzą zgodnie, że swary 
pomiędzy Polakami uniemożliwiają podźwignienie 
się narodu polskiego. Naszem zadaniem dowieść 
tego, że to nieprawda, a' dowód stanąć moża 
wtedy tylko, jeźli zupełna solidarność : Koła pol- 
skiego, zgodna z uchwałami Koła sejmowego bę- 
dzie nutrzymaną. Kto ją zerwie, kto się przy” 
czyni do jej osłabienia, ten sprawi tylko radość 
nieprzyjaciołom naszym i dopomoże zamachom 
skierowanym przeciw naszej świętej sprawie. 

Wojciech Dzieduszycki. 


Korespondencje. 
Moskwa 25. kwietnia 189 6. 
(Przygotowania do koronacji. — Szpiedzy. — Utrudnie- 
nia i „ułatwienia*.-— Z uniwersytetu. — Profesor Zacharin 
i studenci). 

Wre ta i kipi jak w ulu, przygotowania do 
koronacji znać na każdym kroku, ulice napra- 
wiają, domy odnawiają i restaurują, Kreml, stara 
siedziba carów moskiewskich, roi się od tysięcy 
robotników, wszystkie myśli i dążenia wszystkich 
skoncentrowały się w jednym punkcie: aby wy- 
stąpić z jak największym przepychem i ciężką, 
prawdziwie moskiewską wspaniałością. Ze wszy- 
stkich stron Rosji zjeżdżają się już deputacje, 
różne wybitne osobistości, a z nimi całe armje... 
szpiegów -z prowincji, którzyby znali osobiście 
wszys tkich niebłagonadożnych i w danym razie 
przeszkodzi mogli jak'gqenś zarńachowi, naturalaie 
tylko przypuszczalnemu Od połowy marca wzmo- 
gły się rewizje i aresztowania, bez paszportu 
ani nosa nie wytykaj z domn, bo o paszport na- 
wet na ulicy się pytają Droga żelazna mikoła- 
jewska, łącząca Moskwę z Petersburgiem od 8. 
maja aż do 7. czerwca włącznie przeznaczona 
będzie wyłącznie tylko dla pociągów rządowych, 
a osoby prywatne, lub towarzystwa będą mogły 
otrzymywać bilety tylko na zasadzie specjalnego 
pozwolenia; cała droga jak zwykle, podezas 
przejazdu cara strzeżoną będzie przez podwójny 
kordon wojskowy. 

Prócz tych zwykłych środków ostrożności, 


przedsięwzięto i więcej „libaralne*, nadzwyczaj- | 


ne, aby zamydlić oczy przybyłym gościom za- 
granicznym: kurator moskiewskiego okręgu na- 
ukowego zawiadomił rektora uniwersytetu, że w 
rązie rozruchów studenckich, powinien dołożyć 
wszelkich starań, aby zdnsić rozruchy własnemi 
siłami, uciekając się do pomocy policji i wojska 
tylko w razie ostatecznym. Komenderujący wo- 
jennego okręgu moskiewskiego jenerał Kostanda 
polecił oficerom, aby w czasie uroczystości ko- 
ronacyjnych obchodzili się uprzejmie z niższymi 
rangą; nakoniec warszawski oberpolicmajst3r 
Gresser, syn b. petersburskiego gradonaczalnika, 
który widocznie założył osobną policyjną dyna- 
stig — wobec mnóstwa cudzoziemców, przeje- 
żdżających przez Warszawę na koronację, pole- 
| cił organom policji warszawskiej, aby byli nad- 
zwyczaj ostrożnymi przy aresztowaniu „osób po- 
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dejrzanych*. Taktyka iście moskiewska — na sf 


zewnątrz blichtr, pod spodem brudy. 
Na uniwersytecie naszym nie ma prawie ty- 


godnia, aby nie zaszedł jakis mniej lub więcej po 


godny uwagi epizodzik. Ot naprzykład pierwszego 
marca — w rocznicę dnia zniesienia pańszczy- 
zny przez cara Aleksandra II. — na fakultetach 
prawniczym, filozoficznym i na dwóch pierwszych 
kursach fakulteta madycznego odbywały się wy- 
kłady, nie było ich tylko na fakultecie przyro- 


dniczym i na trzecim, czwariym i piątym kur © 
sie medycznym, gdyż studenci nie przyszli, chcąc 5 


w ten sposób uczcić pamiętną rocznicę. Teraz 
dopiero medyków spotykają za to kary: jednym 
odbierają stypendja, drugim ulgi znoszą, innym 


| wreszcie odmawiają wydawania listów polecają- 


cych, potrzebnych dla tych, którzy pragną wy- 


| jechać w miejsca dotknięte epidemią itd. 


wieżo wybuchł na uniwersytecie bojkot 
prof. Zacharina, słynnego lekarza cara Aleksan- 
dra III. Profesor ten, „na złość“ wszystkim buao- 
townikom i liberałom ofiarował pół miljona rubli na 
szkoły cerkiewno parafjalne i na zapomogi dla służ- 
by cerkiewnej, nie wyłączając naturalnie popów. 

| Na raporcie car napisał własnoręcznie, iż do- 
wiedział się o tem „z prawdziwą radością”. Jak 
obliczono, to każda litera carskiej „radości“ ko- 
sztowała prof. Zacharina 9.615 rubli i 38 ko- 
piejek! Takie uznanie „zasług“ dotknęło niemile 
studentów. 

Jak wiadomo, jeszcze w przeszłym seme- 
strze, medyęy czwartego kursu nie chcieli u- 
częszczać na wykłady prof. Zacharina, gdyż na 
katedrze uniwersyteckiej nie chcieli widzieć o- 
sobistości, która swem postępowaniem w pra 
ktyce lekarskiej, sturublowemi honorarjami itd. 
wnosi demoralizację w sferę studentów, lekarzy 
i profesorów. Rezultaty poglądów Zacharina na 
chorych i ich kieszenie często bywają bardzo 
smutne — należy tylko wspomnieć o jednym z 
profesorów uniwersytetu dorpackiego, b. ncznin 
Zacharina, który z katedry zaczął otwarcie gło- 
| sié pochwały dia złotego cielca. 

Nie maio oburzyło studentów wszystkich 
pojawienie się w charakterze lektora niejakiego 
Popowa, który dawniej był asystentem Zacha- 
rina, a którego cała zasługa dla nanki uolegała 

| na tem, że razem z Zacharinaem kręcił się u ło- 
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ża boleści Aleksandra III. i wsławił się w isto- 
cie niezwykłemi zdolnościami iokajskiemi. To lo- 
kajstwo i zasada: „czuj, zkąd wiatr wieje!“ po 
mogły Popowowi stać się wkrótce z lektora 
profesorem, naturalnie przy pomocy Zacharina. 

O postanowieniu studentów  nienczęszczania 
na wykłady Zacharina doniesiono ministrowi o 

| światy, który polecił, aby kurator okręgu nau- 

į kowego Bogoliepow wywiesił w naiwersytecie 
` „ogłoszenie“, że jeżeli studenci nie będą n- 
częszczali na wykłady prof. Zacharina, to nie 

| policzą im tego półrocza i wszystkich pozostawią 
na tym samym kursie na drugi rok, a ponieważ 
na kurs ten przejdą studenci z trzeciego kursu, 
przeto drugorocznych rozmieszczą po miastach 
prowincjonalnych. 

„Ogłoszenie* nie wydało jednak pożądanego 
resultatu: ze 150 medyków czwartego kursu na 
wykłady uczęszczało zaledwie dziesięciu. Przed 
Bożem Narodzeniem wezwano kilku starostów 

kursn) do rektora, który ich 
| namawiał, aby przestali profesora 


(przedstawicieli 
„należycie“ 
bojkotować. 
Ale i po świętach audytorjam świeciło i 
świeci pustkami dotąd. Gdzieniegdzie tylko wi- 
dać „wiernych uczniów * „znakomitego profeso- 
| inna AROJ 


Wydawnictwo  „Dzienniiea 


Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy x wydawnietwem 
„Bluszczw” ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 
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Kohla, w mnóstwo wyrażeń sudzoziemskich, 
oboych innym djalektom niemieckim, a więc 
niezrozumiałych dla Niemca, przybywającego 
z innych prowincyj monarchji. Najbardziej ude- 
rzyły go składane tytuły urzędowe. I tak na 
cmentarzu lwowskim zauważył on grobowiec 
z napisem: Tabacksblätter-Einlösungs-Magazin- 
Verwalter, zaś na pobliskim pomniku widniał 
znów tytuł: Gubernial Bitlschriften-Einreihungs- 
Protocoll-Direetor... Cmentarz we Lwowie, — 
według wszelkiego prawdopodobieństwa: łuycza- 
kowski — leżący ma stoka góry, z pysznym 
widokiem na miasto, podobał się nadzwyczajnie 
autorowi, który poświęca kilka słów pochlebnej 
wzmia:ki zmarłemu gubernatorowi Galicji, Hau- 
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erowi. laaezej wszakże wyraził się o zgasłym 
w roku 1823 dygnitarzu anonimowy poeta, 
którego utwór, zachowany w raptularzu Hie- 


ronima Pelanowskiego, 
wierał apostrofę : 


poniższą do Hanuera za- 


Twojem to było dziełem, aby łudzić naród, 
Zaprowadzić im Stany, ten łupiestwa zaród. 

Te Stany śmiechu gedne, które nie nie zna*zą, 
Grają kom.d;ę w mieście, gdy wieśniacy płacza. 
Tylko kilku próźniaków zwanych deput:tów, ` 
Biorąc darm» pieniądze krajowi wydarte, 

Robią bańbę krajowi, nigdy niezatartą. 

Nie dość, że ty zdzierał:ś jako prezes Stanów, 
Trzebaż było i „wice“, trzeb; więcej panów, 
Aby każdy z łupiestwa narodu zyskiwał, 

A za twem przewodnictwem zręcznie oszukiwał. 


O literaturze polskiej we Lwowie takje 
Kohl wypowiada zdanie: Pod względem handlu 
księgarskiego zajmuje Lwów obecnie trzecie z 
rzędu miejsce. Najwięcej utworów literackich 
drukuje się w Warszawie, po której następują: 
Wilno. Lwów, Kraków, Wrocław i Lipsk. Po- 
dziwialiśmy dokłądność druku i powierzchowną 
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stronę polskich wydawnictw, które na podo- 
bieństwo świeżych kwiatów wyglądają z witryn 
księgarskich, gdy drzewo polskie na razie nie 
może rodzić owocu czynów, to przynajmniej 
kwieciem myśli zdradza życie w niem kieł- 
kujące. Mimoto księgarnie lwowskie były lepiej 
zaopatrzone w książki niemieckie, aniżeli w 
polskie. 

, Ruch na ulicach Lwowa był bardzo oży- 
wiony, do czego przyczyniała się wielka ilość 
prywatnych pojazdów, oraz wozów wieśniaczych, 
przybywających z okolicy. Wielce też rachli- 
wymi byli żydzi miejscowi, których Kohl przy- 
równuje do kruków, zaglądających ciekawie, czy 
gdzie się co nowego nie przydarzy. Pochedy 
i ćwiezenia pułków węgierskich, rozłożonych na 
kwaterach we Lwowie, zalicza antor do wido- 
wisk interesnjących, przyczem zanważa nader 
trafnie, iż Ansirja, posiadając w swej armji re- 
| kratów najrozmaitszej narodowości, tworzy z nich 

całe pułki, które następnie przenosi w strony 

edległe od ojczyzny. Tak więc pułki czeskie 

i niemieckie garnizonują we Węgrzech, podczas 

gdy włoskie i węgierskie przebywają w Galicji. 

W ten sposób zabezpiecza się rząd wobec bun- 

tów i spisków wojskowych. W porównaniu z ofi- 

cerami rosyjskich pułków gwardyjskich, nie spra- 
wiają oficerowie austrjaccy korzystnego wraże- 
nia. Wyglądają gdyby sztywne, poprzebierar:3 

w żołnierskie uniformy mieszczachy. Inaczej zu- 

pełnie przedstawiają się szeregowcy. Żołnierz 

austrjacki — pisze Kohli — jest dziesięć razy 
więcej wart, aniżeli rosyjski, a wśród armji au- 
strjackiej, najkorzystniej wyróżniają pułki we- 
gierskie, zarówno w szeregu, podczas parady 
jak każdy z osobna. Węgierski żołnierz nie od. 
snacza się wysokim wzrostem, ale jest smukły 
| sgrabny, o czarnych oczach, ładnie zarysowa- 
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ra“, który przez całe życie, nie mając innego 
Boga prócz samego siebie, i nie modląc się do 
do nikogo, prócz do Katarzyny, wymalowanej 
na sturublówkach, teraz umyślił sobie głosić na- 
rodowi rosyjskiemu — mówiąc jego własnemi 


religijnej,..* „w celu walki 
bostkami*. Być może, że z tych uczniów wier- 


którzy nie uczęszczają na wykłady 


go“ profesora, wyjdą lepsi ludzie. 


Madryt 28. kwietnia. 
Ostatnie wybory do kortesów przyniosły 


Hiszpanji w wysokim 
naturalnie bez komicznych epizodów, które wam 
podaję, abyście mogli nabrać choć  przybli- 
żonego pojęcia o tem, jak się u nas odbywają 
wybory. 

Pewien wyborca staje przed urną i ku 
swemu niemałemu zdumieniu dowiaduje się, że 
już ktos inny oddał za niego kartkę wy- 
borczą. 

—A mój 
pyta. 

— Naturalnie — brzmi odpowiedź. 

— A moi dwaj bracia? 

— Rozumie się | 

Wyobrażcie sobie zdziwienie poczciwca ! 
Ojciec od roku już nie żyje, jeden z braci ró- 
wnież zamieszkuje już świat lepszy, drugi wal- 
czy z powstańcami na Kubie — głosy ich je- 
dnakowoż dla rządu były potrzebne — dwóch 
więc wyrwało się z objąć ojca Abrahama, a 
trzeci w antrakcie między jedną a drugą 
utarczką z powstańcami na Kubie przybył „te- 
legraficznie" do Madrytu, aby swój głos oddać 
na kandydata rządowego. 

Najpiękniejsze sztuczki wycinano naturalnie 
po wsiach. W jednej miejscowości do drzwi bu- 
dynku, w którym odbywały się wybory przy- 
wiązano młodego byka i sznarek przechodził 
przez kółko żelazne, a trzymali go czterej silni 
chłopacy. Przychodzi wyborca oddany rządowi, 
sznurek chłopcy treymają silnie, bysio rad 
nierad musi się zachowywać spokojnie, nikoma 
krzywdy wyrządzić nie może. Wyborca prze- 
chodzi spokojnie i oddaje swój „rządowy“ głos 
bez przeszkody. Niechno się jednak pokaże 
jakiś wyborca xe stronnictwa opozycyjnego, 
chłopcy niby od niechcenia popuszozają sznurka, 
byczek zaczyna objawiać temparament, opozy- 
cy,ny wyborca, nie będący z reguły torreado- 
rem, niema odwagi przejść obok zwierzęcia, 
nie chca narazić na szwank swoich kości, na 
myśla się, w rezultacie zgniewany drze kartkę 
wyborczą i odchodzi zgryziony. 

W jednej wsi stronnictwo opozycyjne w zwar- 
tym szeregu maszeruje do lokalu wyborczego, 
mając na czele notarjusza, ktoryby w razie ja- 
kiejs niedokładności mógł natychmiast założyć 
legalny protest. Z uśmiechem przyjmuje ich na 
schodach burmistra i kolegjum rady, mówiąc 
słodziutko : 

. — Wybory już ukończone, ponieważ nikt 
się więcej nie zgłaszał. 

— Jakto? Przecież wybory miały się roz- 
począć o godzinie dziesiątej? 

— Tak jest i tak się też stało. 

Zdumieni wyborcy chwytają za zegarki; 
każdy z nich wskazuje godzinę dziesiątą. Bur- 
mistrz jednak wyciąga rękę w stronę zegara 
wieżowego. [asa wskazówki stały na jedenastej. 
Frzesunięto je poprostu o całą godzinę naprzód. 

Jakis nosiwoda oddawał swój głos za puł- 
sownika powołanego do ćwiczeń; gdy zwrócono 
na to uwagę komisji wyborczej, wyborca zdążył 
jeż wrzucić karikę do urny i protest przyszedł 
za późno. 

Jakis inny przewodniczący komisji dostał 
gsaitownego ataku kaszlu, i podczas tego zamie- 
wi kartkę wyborczą, którą trzymał w ręka. 

Na każdej bście wymienionych jest mnó 
stwo zmarłych i nieobecnych, a zapłacone indy- 
widaa wybierają za ich legitymacjami naturalnie 
zawsze ua korzyść danego rządu. Iadywidua te 
są to „samartwychwstuli 


ojciec także jaż głosował? — 


nazywają się lazari: 
zmarli.“ 
Postawieni przez stronnictwo opozycyjna 
„stróże wyborów“, zostali cząścią przez reąd 
pozyskani. częścią mie dopuścił ich do wykony- 
wania funkcyj przewodniczący, niektórym nawet 
na czas aktu wyborczego ofiarowano bezpłatne 
| mieszkanie.. w kozie. . 
W jednym wypadku skorzystał przewodni- 

czący z okoliczności, gdy „mąż zaufania“ opo- 
zycji nachylił się do koszyka, aby z niego wy- 
cizgnąć kawałek mięsa i posilić się trochę — i 
do urny wyborczej wrzucił całę paczkę kartek 
wyborczych, opiewających naturalnie na nazwi- 
sko kandydata rządowego. 

Jeżeli dzieją się tukie rzeczy, czyż można 
się dziwić, że pod datą 10. marca z Llanes w 
Asturji czytaliśmy następującą notatkę: „Wozo- 
raj oskarżono tutaj przed burmistrzem dwóch 
ludzi, którzy sprzedawali biblję. Książki zabra- 
nym nosie i wąsie pokrętnym. Uniform nosi 
m gracją eleganta, ndającego sią na bal, kroczy 
w marszu posuwiście, jak młoda gwardja fran- 
cnska. Najlepiej wszakże wydaje się na, koniu. 
Każdy Węgier jest jeźdźiem od pieluch i dlate- 
go chętnie zaciąga się do kawalerji, używając 
wszelkich wybiegów, by uniknąć słażby w puł- 
kach piechotnych. | i 

We Węgrzech i w Polsce najdłużej z wazy- 
stkich krajów enropejskich łacina zachowała 
prawo obywatelstwa. W Galicji każdy wykształ 
cony szlachcie zna dokładnie język łaciński. 
We Lwowie spotkał Kchl wieśniaka węgierskie- 
go, przybyłego z tamtej strony Karpat, który 
rozumiet po Jacinie, Sądy galicyjskie urzędowały 
w tymże języku i łacińskie nosiły nazwy. 


Stanisław Schniir Pepłowski. 


"MOL PRZYJACIELE 


SZKICE HUMORYSTYCZNE Z LWOWSKIEGO ŚWIATA  KAWALERSKIEGO 


~ 


przez 
IZYDORA KUNCEWICZA. 
(Ciąg da!szy). 

Za to znów, że gra w karty i w loterję, 
potępiać go również mie można, bo najpierw, 
nie on gam gra tylko, a potem, grać musi, bo 
prawie, że z tego tylko żyje, a prsecież nikomu 
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słowami — „dachowe pokrzepienie na podstawie 
ze wszystkiemi sła- 


nych wyjdą dobrzy lekarze, ale napewno z tych, 

ze wstrętu 

do grubjaństw, bezwstydu i obłudy BAR 
. a 


nam nie mało niespodzianek i poruszyły stolicę 
stopniu. Nie obyło się 


no, związano i opieczętowano, ludsiom tym za- 
broniono sprzedaży w obrębie tej miejscowości, 
a to według obecnie obowiązującej ustawy. 
Ten środek jest bardzo wypróbowanym, gdyż 
sprzedaż tych książek nie jest czem innem, jak 
tylko antirządową propagandą wyborczął* 
Rozumie się, że ustawa stoi po stronie kol- 
porterów, jednakowoż alkadci czyli „kacyki*, 
jak tutaj nazywają po meksykańsku tych naj- 
więcej wpływowych ludzi, są tak do tego przy- 
zwyczajeni, że rząd sam depce nogami ustawy, 
iż ich własna samowela wydaje im się najwyż- 
szą ustawą. Możnaby tu zaśpiewać na nutę 
s Don Cezara: „bo w Hiszpanji dobrze jest... 
wyborcą być”. — „Kacyk* 
ograniczony pan życia i śmierci. 


Londyn 27. kwietoia. 
(Budżet angielski — Morderczyni niemowiąt). 


wam telegramy — przedstawiony w parlamen- 
cie przez kanclerza skarbu sir Michała Hicks- 
Beach, nie był niespodzianką, bo wiedziano z 
góry, z kwartalnych bilansów, że istnieje nad- 
wyżka dochodów i wiedziano także, iż tę nad- 
wyżkę, która w normalnym stanie rzeczy obra- 
cang była na umorzenie narodowego długu, 
pochwycił minister marynarki na powiększenie 
floty. Bilans skarbowy za rok ubiegły wykazuje 
dochodu 101'/, miljonów funtów, a rozchodu 
97 miljonów, czyli zwyżka wynosi 4,210.000 
funtów szterlingów. 

Przyjmując cyfry ostatniego roku jako 
podstawę do przyszłego preliminarza skarbo- 
wego, kanclerz skarbu oblicza, że dochody wy- 
niosą w 1897 roku 101, a rozchody nie całe 
100 miljonów funtów, tak, że będzie miał skarb 
1,708.000 funtów szterlingów do rozporządzenia. 
Rozumie się, że ciekawem było, na jakie cele 
te pozostające sumy rząd obrócić zamierza. Naj- 
naturalniejszem zdawać się mogło zmniejszenie 
income-tax’u, który wyśrubowany został do nie- 
zwykłej wysokości 8 pensów od każdego funta 
dochodu czyli 8'/,9/,, Ale kanclerz skarbowości 
inne daje mu przezuaczenie. Po odtrąceniu dro- 
bniejszych sum na nieprzewidziane wydatki i 
na koszta, jakie za sobą nieodzownie pociągnie 
wprowadzenie w życie nowej ustawy dla szkół 
alementarnych, przeznacza on z górą miljon fun- 
tów na zmniejszenie ciężaru podatków, obar- 
czających właścicieli ziemskich. 

Rozporządzenie to było do przewidzenia ! 
Przed przyjściem do władzy rząd obecny obie- 
cywał rolnikom złote góry, i jest naturalaem, że 
w części chociaż choe te obietnice spełnić. Mi- 
nister rolnictwa, p. Chaplin, liczył na daleko 
znaczniejsze sumy. Przedstawi on niebawem 
swój plan asczegółowy o sposobie w jaki właści- 
ciele ziemscy będą zwolnieni od płacenia skar- 
bowi miljona funtów gruntowych podatków. Obe- 
onie sam fakt jest nam znany i wystarosył on 
do pozyskania preliminarzowi obecnemu nazwy 
budżetu wielkich właścicibli ziemskich — land- 
lords budget. Jest to przeswisko niesprawiedliwe, 
bo za zmniejszeniem ciężarów wielkich właści- 
cieli pójdzie naturalnem następstwem zmniejsze- 
nie ich wymagań względem dsierżawców i czyn- 
szowników, a w ten sposób cała ludność rolni- 
cza na tej reformie skorzysta. Można nawet iść 
dalej i bacząc na solidarność, istniejącą pomię- 
dzy rozmaitemi warstwami społeczeństwa, po- 
wiedzieć śmiało, że pominięci pozornie mieszkań- 
cy miast także zyskają pośrednio na polepszeniu 
bytu ziemian. 

Podatek gruntowy — Land Taz — ustano- 
wiony za Pitta w 1798 r., dawał skarbowi mi- 
ljon funtów i ten ma być zmniejszony o *p 
część. W jaki sposób rząd chce, oprócz tego, 
przyjść w pomoc wielkiej własności, którą to 
pomoc ocenia kanclerz skarbowości w swoim 
preliminarsu na 975.000, dowiemy się nieza 
długo. Ale wiemy już, że to tylko pierwszy 
szczebel w systemacie- ulg dla rolnictwa, jakie 
Babie rząd nakreślił i że w przyszłym roku suma 
obecna ma być podwojona. 

Jest wiele interesujących szczegółów w mo- 
wie jaką wypowiedział sr Michal, waosząc swój 
preliminars Zouważyć należy, ào urzymał oa 
dodatkową tak: us piwo, ustanvwiong w osta- 
tnim budżecie sr Williams. Piwowarowis mieli 
rok dobry i 1,6-0 000 boczok piwa więcej wy- 
pito w tym rokn, aniżeli w poprzednim Masy 
piją mniej ramu, a zastępują ciężkie wina przez 
lżejsze. Wskutek olbrzymich zysków i spekalaoyj 
na kopalniach złota sprowadzono i wypito miljon 
butelek szampana więcej! Jak się wszystko 
wiąże w narodowem życiu i jak na pozór nie 
z sobą wspólnego nia mająco czynniki ne siebie 
ostatecznie oddziaływają! Spożyto takża 10 mi 
ljonów fantów herbaty więcej: gdy mówię her- 
baty, trzymam się urzędowej nomenklatury, bo 
Bóg tylko wie, ile jest prawdziwej herbaty 
w Buszonem  zielu, które nam tu pod tem imie- 
niem sprzedają. Konsumcja kawy nie podnosi 
się, ale coraz więcej cacao wchodzi w codzienny 
użytek. Potężny wsrost w dochodach skarbu 
z tytunia — wynoszą one w ubiegłym roku 
10,748.000 f. szt. — przypisywany jest przez 


chyba za złe brać nie wypada, gdy w pocie 
czoła, usilną pracą na chleb zarabia. A potrze- 
buje Głucio chleba dużo, bo i sam jest okazałej 
statary i żołądek jego byle czem się nie zada- 
wala, domagając się do chleba jeszcze rozmaitej 


okrasy, w guście  sztrasburskich  pasztetów, 
westfalskiej szynki, kawioru, dziozyzny i ryb, , 
rozumie sią — przyzwoicie winem  podlanych. 


Labi też Głacio cgromoie wszelkie Bniadanka 
i kolacyjki, ch:ć przsyzasć mu to trzeba, nie 
czyni z nich cela życia, jako inni; gdy ma się 
zdarzy czasem zanadto przebrać miarę w je- 
dzeniu lob napitku, sam siebie strofuje i łaje. 

— Źle, źle! — powiada wówczas, wzdy- 
chając — grzeszne ciało zawiniło, a dusza od 
pokntoje, bo Bozia goiewać się będzie i święty 
Antoni łaski swej jeszcze poskąpi |... 

Każdą 
stara sią następuie całym szeregiem praktyk 
religijnych zrównoważyć i znihilować. A dodać 
trzebe, że każdej z praktyk oddaje się z ca- 
łem przejęciem, z poszanowaniem najbardziej 
drobiazgowych szczegółów, przy zastosowaniu 
nawet wielu, przez siebie samego, dla większego 
nmartwienia wycalezionych ceremonjałów. 

Bzik-filozof ośmielił się wskutek tego wy- 
razić, że Głucio jest przesądny, zabobonny, że 


pobożność jego nie ma żadnejetycznej podstawy : 


i opiera się wyłącznie na gusłach. Naturalnie, 
tylko śmiać się można z takiego dowodzenia... 
Zgoda na to, że niektóre praktyki Głucia mogą 
się wydawać na pierwszy rzut oka nienatu- 
ralne i przesadzone, lecz co do zabobonów, gu- 
seł, to chyba że on ich nie uprawia! Gdyby 


% 


na wsi — to nie” 


Preliminarz budżeta — o którym doniosły 


też ekstrawagancją tego rodzajn ' 


DZIENNIK POLSKI z du'a 3 Maja 1896 r. 


kanclerza coraz większomu roz ow zech nieniu 
papierosów. Zauważył on jednak, ża palący pa- 
pierosy, rzucając je niedopalone na ulicę, lub 
podłogę, tracą kapitał miljonów fantów. Jak obli- 
czenie to dokonane zostało, jest tajemnicą sta- 
tystyki urzędowej, ale nie ma wątpienia, że 
akcyza na takiej rozrzutności zyskuje. 

Policja angielska wykryła szereg zbrodni, 
dokonanych na niemowlętach przez niejaką Dyer, 
która za opłatą 4 do 6 fantów szterlingów po- 
dejmowałała się brać oa „wychowanie“ niemo- 
wlęta. Od lat szesnastu praktykuje ten zawód, 
tj od czasu rozstania się z mężem, człowiekiem 
nieposzlakowanej uczciwości, który żyć z nią nie 
chciał z powodu jej gwałtownego i móściwego 
charakteru Pozostawszy samą, Dyerowa pomimo 
renty, dozwalającej jej żyć wygodnie, zaczęła 
br.ć dzieci „na garnuszek* i wywiązywała się 
z tego ~ sposób tak nieony, że poprzednio już 
sąd przysięgłych w Long Ashton skazał ją na 
pół roku ciężkich robót za okrucieństwo, wywie- 
rane na trzynastomiesięcznej dziewczynce. Po 
odbyciu kary, Dyerowa osiedla się kolejno w 
Horfield, Eastville i innych miejscowościach 
w pobliżu Brystolu, pod rozmaitemi nazwiskami. 
Wszędzie „adoptowała* niemowlęta. W Cardiff 
skazana była znowu na rok wieży za podrzuce: 
nie dwuletniego dziecka w ogrodzie publicznym. 
Po odsiedzenia kary, znikła znowu bez śladu. 
W półtora roku dopiero, przed paru tygodniami, 
pojawiła się w Reading. Dzieci w Londynie i o- 
kolicy zacząły znikać coraz częściej. Policja 
wpadła na trop, lecz trudno było wyśledzić 
przestępczynię z powodu ciągłej zmiany nazwisk. 
Dopiero wydobyto z Tamizy niemowlę zaszyte 
w worku. Worki podobne znaleziono w mieszka- 
niu Dyerowej. Ważnych wskazówek dostarcza 
policjj „wychowanek* potwornej kobiety, dzie- 
więcioletni Willie Thorton, który nie znał wcale 
swoich rodziców i od dzieciństwa mieszka przy 
owej „angielskiej Skablińskiej*. Widział u niej 
mnóstwo dzieci, lecz nazwisk ich nie zna, tylko 
imiona. Wedle dotyczasowych poszlak, Dyerowa 
zgładziła przeszło 20 niemowląt. Gdy zbrodnia 
jej została wykryta, usiłowała odebrać sobie ży- 
cie, lecz zamach się nie udał. 


Koleje podolskie. 
Tarnopol 1. maja. 


Olbrzymi ruch panuje na całej przestrzeni 
bada ch się kolei. — Jaż w pobliżu Tarno- 
pola napotyka się całą armję robotników, pracu- 
jących bez wytchnienia około dzieła, mającego 
podnieść naszą część kraju i połączyć nas z są- 
Biednimi powiatami. 

Nie do opisania jest pośpiech i gorączkowe 
wytężenie, z jakiem tam pracują. W oczach nie- 
mal rosną piętrowe nasypy, mające dźwigać mo- 
sty, w oczach niemal nikną z powierzchni ziemi, 
stojące na przeszkodzie pagórki, ba nawet góry 
całe, siłą dynamitu rozsadzane. 

Nowa sieć kolei, która połączy cały szereg 
miast i miasteczek wachodnio galicyjskich, jest 
jaż tylko kwestją krótkiego czasu. 

Jeszcze w bieżącym roku będziemy mogli 
siłą pary przejechać się w ciągu kilku godzin 
przez Ostrów do Halicza, a nsstępnego roku i 
okalne wschodoio galicyjskie koleje bądą dla 
ruchu gotowa. — Miasto nasze będzie punktem 
wyjścia dla nowych tych sieci, a wyróżniając się 
nietylko wielkością i liczbą ludności, ale także 
wieloma innymi korzystnymi warunkami wśród 
innych miast podolskich, uzyska możność pra- 
wdziwego rozwoju i rozkwitu. Wskutek nłatwio- 
nej komunikacji Tarnopol stanie się niebawem 
panktem zbornym dla handln Podola, a zwła- 
szcza produkta rolne znajdą wygodne miejsce 
zbytu. 

Spodziewać się także można, że wśród ta- 
kich warunków znajdą się możnowładcy, którzy 
zamiast kapitały swe lokować w bankach zagra- 
nicznych, lub urządzać niemi karkołomne spe- 
kulacje, obró:ą je na zakładanie przedsiębiorstw 
fatrycznych, a tem samem stworzą źródła za- 
robku dla tyeh rozlicznych szukających, a nie 
znajdujących pracy. 

Stan robót kolei państwowej Tarnopol Ostrów- 
Halicz przedstawia się, jak nastepuje: 

Na przestrzeni pomiędzy Haliczem a Pod- 
wysokiam są roboty podtorowe, budynków i do 
wóz materjałów w pełnym toku. 

Pomiędzy stacjami Podwysokie a Potutory 
wykonano dotąd około 707/, projektowanych ro- 
bót podtorowych i budynków, zaś pomiędzy eta 
cjami Potutory a Kozową wykonane roboty pod- 
torows wynoszą *”/,. zaś budynków połowę usku- 
teoznić się mających. 

Pomiędzy Kozową a Słobodą roboty podto- 
rowe są na ukończenia. badynki zaś w połowie 
gotowe. 

Na przestrzeni Słoboda- Denysów jest około 
3, robót podtorowych wykonanych i tyleż bu- 
dynków gotowych. Tak samo i na przestrzeni 
pomiędzy Denysowam a Chodaczkowem, podczas 
gdy pomiędzy tą ostatnią stacją a stacją Ustrów- 
Berezowica wykonano więcej niż połowę pro- 
jektowanych robót podtorowych i budynków. 


tak było, to połowie ludzi na świecie potrzebaby 
równy jak jemu zarzut uczynić. Każdy ma 
prsecież swoje — uprzedzenia... Jeden wierzy 
w dni feralne, drugi zżyma się, gdy mu ran- 
kiem stara baba drogę przejdzie, inny znów 
nie znosi trzynastki, dlaczegożby i Gucio nie 
miał mieć swoich — nprzedzeń |... Ma je, lecz, 


h. | że jest głęboko religijny, przeto i charakter 


ich jest innego, jak u swykłych ludzi pokroju. 
Wierzy naprzykład, że odmówienie pewnej 
modlitwy przynosi szczęście w kartach, a innej, 
w grze na loterji; wierzy, że zjedzenie takiej 
a takiej potrawy bez poprzedniego westchnienia 
do św. Antoniego, może zapeuhować na cały 
tydzień: wierzy, że pewien krój surduta lub 
kolor krawatu, może być świętym mniej lub 
więcej przyjemny i t. d, it. d... Wszystko to 
mogłoby sią wydawać nieprawdopodobnem, ale 


i potrzeba tylko posłuchać Gucia, on każde swoje 
: wierzenie, każdy postępek potrafi uzasadnić i wy- 


jaśnić, on każdego niedowiarka przekonać potrafi. 

Raz naprzykład, wybrałem się do niego, a 
zastawszy drzwi wbrew zwyczajowi niezaryglo- 
wane, wszedłem bez pukania. Patrzę, aż tu 
mój Gucio w stroju rajskim 6. p. Adama klę- 
Gzy przed obrazem áw. Antoniego i modli się 
żarliwie. 

Usłyszawszy moje kroki zerwał się i zmię- 
szał z początku. 

— Ach, to ty! — powiada — myślałem, 
Że drzwi są zamknięte... Daruj, zaraz ubiorę 
szlafrok... 

Gdy się ubrał, dopiero wytómaczył mi 
wszystko. 
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Dowóz m terjałów dla nawierzchni tj. szyn 
i progów wzdłuż szlaku pomiędzy Haliczem 
a Podwysokiem jest właśnie w pełnym toku, pod- 
czas gdy dowóz tych materjałów pomiędzy Pod- 
wysokiem a Ostrowem jest blizkim ukończenia. 

W pełnym rozwoju są również prace około 
rozszerzenia stacji w Halicza, spowodowanego 
odgałęzieniem z tej stacjj w budowie będącej 
kolei halicko-tarnopolskiej. 

Z ważniejszych budowli wymienić wypada 
żelazny most obok Halicza na Głniłej Lipie 
o 80 m. rozpiętości, oraz most żelazny na Złotej 
Lipie przed Potutorami o rozpiętości 25 metrów 
jak nie mniej trzy sklepione wiadukty po za sta- 
cją Potatory się znajdujące. 

Dalej wznosi się po nad rzeką Strypą przed 
stacją Denysów 44 m. w świetle mierzący most 
żelazny, a w Ostrowie sklepiony wiadukt prze- 
prowadzający linję kolejową po nad Seretem. 

Na konieo na stacji w Tarnopolu, która 
z powodu budowy dwóch z niej wychodzić 
mających linij kolejowych znacznie będzie roz- 
szerzoną, wykonano dotychczas około trzecią 
część robót ziemnych, a budowa kładki żelaznej, 
łączącej ulicę Agenera z ulicą Ogrodową, budo- 
wa sklepionego przepustu 50 m. długiego, oraz 
przejazdu górą na ulicy l)ziewoczej jest w toku. 

Największym objektem na całej przestrzeni 
będzie murowany wiadukt w Żołnówce 37 me- 
trów wysoki, a 200 metrów długi. 

Wobec tego można spodziewać się termino 
wego ukończenia budowy tej linji kolejowej, 
która jeszcze tej jesieni ma być otwartą. 
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Polowania na Ukrainie. 


(Z pamiętników Michała Czajkowskiego, Mechmet- 
Sadyka baszy.) 


I 


To, co się dawniej działo tylko w niektó- 
rych miejscowościach, miało teras miejsce wszę- 
dzie w trzech gubernjach Liczne towarzystwa 
zbierały się na polowania, które łączyły się 
z tańcami, badaniami naukowemi, a nawet z mu- 
zykalnymi wieczorami i teatralnemi przedsta- 
wieniami. 

Ca*y kraj podzielił się na okręgi, i w ka- 
żdym okręgu waczęli się zbierać sąsiedzi i jeż- 
dzić kompanjami do najbogatszych domów, gdzie 
prsepędzano po parę dni, i znowu z całem to- 
warzystwem nudawano się do innego domu. W ta- 
kich kaligach przyjmowało udział od dziesięciu 
do stu ludzi. W oznaczone dni przyjeżdżali 
z miast urzędnicy, wojskowi i w ogóle wszyscy, 
liczący się do szlachty. Rano wyruszali na polo- 
wanie; w południe panie, ubrane w kostjamy 
poranne, przywozily śniadanie. Po śniadaniu polo- 
wano znowu, więcej dla przyjemności pięknych 
pań niż dla zdobycia zwierzyny. Na obiad po- 
wracano do domu, a po obiedzie -—- muzyka, 
tańce, często odbywały się przedstawienia tea- 
tralne, Śpiewy, dysputy naukowe, odosyty lite- 
rackie. 

Od czwartego lipca, w dzień ów. Józefa Ka- 
lasantego, rozpoczynało się polowanie na ptactwo: 
kaczki, chraściele, dubelty, kuropatwy, cietrze- 
wie, głaszcze, jarząbki; wszytko to ginęło pod 
strzałami myśliwych. Starsi w drążkach i w po 
jedynkę, panicze z kredencerzami, z chorąg ew- 
kami na ramienia, przyłączali się do tych polo- 
wań. Kredencerz, s trzcinką w ręku, komande- 
rewał, kuchciki i chłopcy, myjący naczynia, 
manuewrowali sieciami i sznurkami, legawce krę- 
ciły ogonami, zaganiały stado i następnie odby- 
wali postój. Wtedy rozciągali sieć, a co ucho 
dziło z pod sieci, ginąło pod pazurami sokołów 
i białozorów, których kredencerze wypuszczali 
na biedne przepiórki. 

W tym czasie były żniwa: na polach żęto, 
zbierano żyto, wiązano snopy i składano je w ko- 
py. Panie i panny ubierały głowy w wianki 
z raodraków i maków i innych kwiatów pol- 
nych, ubierały sią w batystowe białe, czerwono 
wyszyte koszulki i odgrywały role prostych wło- 
ścianek żniwiarek. 

Od św. Bartłomieja, 15. sierpnia, zaczynało 
się polowanie na wilki. Wabiono młode, naśla- 
dując wycie starych ; nad ranem wabiono staro, 
naśladując wycie młodych; wytropione w ten 
sposób walki, padały pod strzałami myśliwych i 
zębami chartów. : 

Od św. Michała, d. 29. wrzośnia, rozp oczy- 
nało się polowanie z chartami w stepach. z goń 
czymi w uroczyskach leśnych, na grubego i dre- 
bnego zwierza; w puszozach na dziki, łosie, 
sarny, a często i na ry:is, niekiedy na niedżwie- 
dzie s ogarami, s obławą; na drovie, na białe 
kuropatwy z podjazdką; na kaczki i gęsi na 
błotach; z szałasów strzelano cietrzewie, wabiąc 
je na wypchane ptaki. 

Od dnia z:dusznego 2 listopada, gdy upadł 
nieg, zaczynali polować z chartami, gończymi, 
ogarami, z fuzjami, 


się do 15. lutego, w którym to dniu kończył się 
sezon polowań. 
Starsi powoli sbliżali się do młodzieży; za 


— Widzisz, ostatnim razem, gdy się zu- 
pełnie przypadkowo w takim stroju do św. 
Antoniego pomodliłem, orznąłem moich partne- 
rów, tak, że stół całować musieli... Wnoszę 
s tego, że św. Antoni żąda, ażeby ozłowiek 
medląc się do niego, pozbawiony był wszelkich 
obsłon ziemskich, As zarówno serce swoje 
jak ciało, zupełnie przed nim odsłoniłl... 

Wytłumaczył mi jasno, jak na dłoni, więc 
się już niczemu teraz nie dziwię i wiem, że owe 
tak zwane gusła Guciowe mają swoją głęboką 
podstawę i znaczenie... Wprawdzie bzik-filozcf 
zaręcza, że @ucio cierpi na aberrację umysłową, 
i że prędzej lub później skończy na Kulparko- 
wie, ale żadnej do tego nie przywiązują wagi, 
bo i komu tu gadać! Sam ma przewrócone we 
łbie, a drugich bierze się o aberrację po- 
mawiać?... 

W mojem przekonaniu jest Gucio jednym z 
najreligijniejszych i najpobożniejszych ludzi we 
Lwowie i herezję popełnia, kto 
Zresztą liczne grono wiernych uznało już jego 


bogobojność, a w bractwach kościelnych, 86 któ- , 
rych należy, powszechnym cieszy się szacunkiem. Í 
Jest nadzieja, że gdy tsk dalej pójdzie, to kto 


wie, czy Gucio po najdłuższem życię nie docze- 
ka się jeszcze kanonizacji. A 
U nas wszystko możliwe... 


gor 5 


7 Przyjaciel Frydek. 
„= KY jest ten facet, który ci się teraz kła- 
niat, karynka? 


7 


f 


, urządsano polowania nocne 
aa wilki z prosiakami i z zasadzką. Tak ciągnęło ; 


temu neguje. 


mu 


zpajwiniali się wzajemnie, znaozniejsi zaznaja” 
miali się z nieurodzonymi, przyuczali się do tru 
dów, odwagi, sprytu, przewidywań, aby zawsze 
być w pogotowiu. Młodzi opowiadali, starsi da- 
wali rady, damy zachęcały do czynów myśli- 
wskich, w nagrodę bawili się, i nikt nie myślał 
o zmęczeniu, o odpoczynku: hułali do późnej 
nocy, a ledwie świt jaż polowali; hartowali się, 
aby być rycerzami, obznajamiali się z polem, 
przywykali umywać sią deszczem, obsychać na 
wietrze, spać na gołej ziemi, mało spać i być 
zawsze na nogach. Uczyli się władać bronią i 
zabijać. 

Była to rycerska szkoła amatorów, a ru- 
sałki czarodziejki były duchem, czarem, poezją 
tej szkoły. i 

Niech mówią co chcą, lecz społeczeństwo 
z jakichkolwiek by ono składały się ludzi, 
jeżeli tylko niema w niem kobiet, musi konie 
końcem albo zejść do stanu bydlęcego albo też 
zdemokratyzować się. Wśród nas były kobiety 


i dzięki temu  zestaliśmy rycerzami, polskimi 
szlachcicami, 

, Po Józefie Steckim, o którego polowa- 
niach wspomniano już wyżej, najznako- 


mitsze polowania były u Czeczotta na Wołyniu, 
u jenerała Kozłowskiego w Zasowie na DS 


a także i u majora huzarów Emmego po 


Lubarem. Polowania u tych trzech panów odró- 
żniały się wzajemnie pod względem organizacji 
i zasługują na to, aby o nich wspomnieć. | 


= KRONIKA. © 


Wskazówka dziejowego zegara przesuwa 
się dziś po raz setny i piąty przez niezapomnianą 
dla nas nigdy datę trzeciego maja. Dlaczego z 
pośród tylu innych świetnych momentów na- 
szej historji, ten właśnie ukochaliśmy serde- 
czniej, głębiej i gorącej, aniżeli którykolwiek 
inny, dlaczego otoczyliśmy go świetną anreolą 
czci i blasku, a dzieci nasze uczymy wyma- 
wiać jego imię z religijnym pietyzmem, na to 
odpowiedź nietradna. Bo w nowożytnych dzie- 
jach naszego naroda data 3. maja 1791, jest 
zorzą, która w zmurszałe od kastowych przeBą- 
dów społeczeństwo polskie rzuciła promienie ro- 
zumuego postępa i kładąc kres wyłączności je- 
dnej tylko warstwy, powołała do publicznego 
życia wszystkie czynniki narodowego organizmu. 
Konstytucja 3. maja w pierwotnem swoiem 
brzmienia byłaby dziś zapewne anachronizmem, 
ale też wspominając z radością i uwielbieniem 
ów wielki dzień naszej historji, nie many ua 
myśli merytorycznej jego treści, jeno fakt za- 
początkowania na obszarze rzeczypospolitej idei 
sprawiedliwości społecznej, idei słusznego roz- 
kładu praw i obowiązków, idoi, która w nowa 
przyobleczona kształty, wstrząsa dz'ś podstawami 
Świata i stanowi radość i damę współczesnej cy- 
wilizacji. Przed stu laty już zrozumieliśmy do- 
niosłość tej idei i bez rozlowu krwi, bez sta- 
wiśnia barykad i szerzeuia pożogi socjalnej u- 
mieliśmy ją wcielić w czyn. Tea jeden fakt, 
gdyby nie było innych, zapewnia nam pełny 
tytuł narodu kulturnego i pozwala z pogardą 
przejść do porządku nad wrzaskiem rabusiów 
dziejowych, którzy w imię hał cywilizacyjnych 
popełniają codziennie od lat stu kradzież nasze: 
go narcdowego dobra! .. 
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Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki. i 


imisnia Tadeusza 


Diarjusz Iwowski. 

Niedziela 3. waja. 

Uroczysty obchód rocznioy nadania konstyru.ji 
8go maja. O godz, 105 rauo uroczyste nabaż: isiwo 
w bościele OO Barnardynów, o godz. 3. poput. gza- 
bawa ludowa us kopcu, o godz T'a wWiocz. w ssli 
„Sokoła“ uroczysty wieczór muzyczno-wokalny. 

Teatr br. Skarbka. Popołudniu: „Halka“, wie- 
czorem „Kosciuszko pod Racławicami * | 


Kal niarz. Niedziela t3.): Znalezienie stw. 
Krzyżu. wschód słonca o wodzinie 4. mmui 4, 
s enod O Fatalnie 7 minnt 9. 1 

Kalundarz mysliwski. Wolno nolować n: : siej 
trzewie 1 głuszce koguty tylko do 15 bm. i 

Ka!endarz rybacki. Wolno łowić; bołenie, to} 
se8i8, pstrągi, węgorze, ozeczusi, klonki, Sbożu paki 
i raki (samce) 16 cm. długości. Do 15 ba biz. wyb 
certy,leszcze i jazie; od 15 bu. lipienie, głowacieć 
i świnki. A, 

Wiadomości djecezjaine Archidjeczia lwowska. 
obra. łac. Wizytę Kanouiczuą rozp came w r. b kg. 
biskup Weber d 15. maja od Wiunik, dokąd pray- 
będzie o godz. 5 popołułniu. Kousekracji i wizyta 
| tamże odbędzie się d. 16 i 17. maja. & 

— Ten, co mi się teraz kłaniał ?,,. 
— No tak, ten mały, szczupły, wymokły $ 
cudacznie ubrany, śmieszny... 
Ależ fe, fa, kazyneczko |.. 
zaraz, żeś dopieroco z 
nietutejsza... Ten pan, 
Sporoiński, 
rzędu ! 
— Jaka znakomitość ? 
— Jaka znakomitość?.. Ależ spartsinen, 


niezrównany sportsmen... Nie ma rod; 
któregoby nie znał i nie uprawiał... zaja sporta, 
l 


zko Jak to znać 
prowincji przyjechała, żeś ig 
D, to mój przyjaciel, Frydek 
znakomitość lwowska pierwszego 


, — Nieinaczej, kqzyneczko. 
jest to zawołany ksiarz.. 

— Kolarz ?.. cóż ta, koła robi, kołodzie; ?..- 

Z politowaniem ściągnąłem ramionami. — 
| m Ach kuzyneczko, znowu muszę powtórzyć 
jak to znać, żeś dopieroco z prowincji przyje- 
chała, żeś nmietutejsza, a zwłaszcza — żeś nie 
Galicjanka ! Przecież kolarz, to taki, co jeździ 
na kole, a właściwie — na dwóch kołach... 

— Ach zapewne eyklista ? 

„7 No tak, wy tam u ciebie tak to nazy- 
wacie.. My, w Galicji, wyrobiliśmy sobie dzięki 
Bogu własny, najpoprawniejszy jązyk polski i nie 
potrzebujemy się zapożyczać u cudzoziemców.. 
Zresztą gdy chcesz, niech będzie: cyklista .. Za- 
tem, jestto najpierw zawałany cyklista, pntem 
niezrównany łyżwiarz, wyśmienity jeździec, nie 
zwyciężony <zerinierz, przewyboray myśl'wy 
podziwiany danser, najwytrwalszy wioślarz, słyne 
ny gimnastyk itd. itd. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


Najpierw t dy 


Dnia 20. maja wizyta w Prusach, 23. maja 
konsekracja, a 24. maja wizyta w Sokolnikach, 25. 
maja w Zubrzy, 25. maja konsekracja kościoła, a 
29. maja wizyta w Małechowie, 1. czerwca wizytacja 
w Czyszkach, 2. czerwca wizyt. w Biłce szlacheckiej, 
3. czerwca konsekracja kościoła, a 4. czerwca wizyta 
w Jaryczowie, 5. czerwca wizyt. w Kukizowie. 

Kanoniezną instytucją otrzymali: ks. Niedzielski 
Leopold, kooperator w Ottyni na probostwo w Weis- 
senbergu, a ks. Wojciech Wojtanowski na probostwo 
w Mikołajowie. 

Przeniesieni księża wikarjusze : Moczarowski An- 
toni z Kołomyi do Ottyni, a ks. Bladowski Jan z Ja- 
nowa kołe Trembowli do Zimnowody pro praestandis 
obseguiis in Kochawina. 

Djecezja przemyska. Przeniesieni księża wika- 
rjusze: St. Fróg z Dydni do Mrowli, Fr. Ziemba 
z Mrowli do Dydni; Fr. Bauer z Wesołej do Bła- 
żowej; J. Jakubowski z Błażowej do Wesołej i J. 
Kułakowski deficjent do Rzepiennika biskupiego. 

Djecezja tarnowska. Odznaczeni: ks. Stanisław 
Dutkiewicz, doktor i profesor teologji, rokietą i man- 
toletą ; ks. Wojciech Młyniec, preboszez w Siemie- 
chowie, ezpos. can. 

Rekolekcje ludowa w czasie od 15. do 29. marca 
dawali w Ociece księża Jezuici, przyczem do św. Sa- 

- kramentów przystąpiło 1200 osób, do bractwa wstrze 
miężliwości 700, do Sarca Jezusowego 9000, nadto 
zawiązano kilkanaście róż. 

Mianowania. Konsulem autrjackim w Pittsburgu 
w Stanach Zjedaoczonych Północnej Ameryki został 
mianowany Polak, p. Czesnak. A 

Egzamina rządowe z muzyki przed komisją 
egzaminacyjną w Pradze złożyło w tych dniach trzech 
znanych lwowskich artystów, mianowicie pp. Karol 
Stohl z wiadomości teoretycznych, fortepianu i orga- 
nów, Henryk Slawiczek ze skrzypów i śpiewu i p. 
Ostap Niżankowski ze śpiewu. | ! 

Samobójstwo. W Sądowej Wiszni otruł się 
strychniną weterynarz przy stacji kolei żelaznej, Bro- 
nisław Osustowicz, młody, bo zaledwie 27 lat ma 
jący człowiek. f 

Jak się u nas sprowadza dorożk!? Z bogatej 
galerji rozmaitych specjalnie lwowskich cudactw, 
wyjmujemy dziś jedno i z głęboką wiarą, że prze- 
cież coś się da zrobić w tej sprawie, składamy je 
przed areopag władz policyjnych. Jak się n. p. po- 
doba komu taki obrazek rodzajowy” Na progu hotelu 
przy placu Marjackim, a więc w najludniejszym 
punkcie miasta, stoi typowy pan, nazwany portjerem. 
Pan ten dostaje zlecenie od któregoś z pasażerów 
hotelowych, aby sprowadził dorożkę. Ponieważ do- 
słowne wykonanie tego zlecenia pociąga za sobą 
konieczność małego spaceru do stacji dorożek, odda- 
lenej o kilkanaście kroków, p. portjer radzi sobie 
więc w ten sposób, iż obyczajem, praktykowanym na 
przedmieściach, wkłada sobie do buzi dwa palce i urzą- 
dza przeraźliwy gwizd, który ma być sygnałem dla 
dorożek. Na ten snak wszystkie wolne dorożki, sta- 
ojonowane na placu Marjackim, galopem puszczają 
się w kierunku bramy hotelowej, przyczem jeden au- 
tomedon stara Bię prześcignąć drugiego, aby nie 
stracić kilku szóstaków zarobku. Jak taka szarża 
fiakierska wygląda, łatwo sobie wyobrażają nawet 
ci, którzy jej nigdy nie widzieli. Na ulicy powstają 
tumany kurzu, jeżeli się to dzieje w lecie, albo 
gwałtowne rozbryzgiwanie błota, jeżeli się to dzieje 
w jesieni lub na wiosnę, a przechednie uciekają z 
przestrach?m na trotoar, aby się nie dostać pod 
koła dorożki. Po chwili cały rząd fiakrów staje przed 
bramą hotelu, gdzie zadowolony ze swego pomysłu 
portjer dokonywa ostatecznego wyboru. Sceny takie 
odbywają się codziennie przed głównymi hotelami 
na placu Marjackim i ul. Karola Ludwika. Spodzie- 
wamy się, że władza policyjna zechce im zaradzić 
na przyszłość i pouczyć portjerów, w jaki sposób 
sprowadza się dorożki. 

Herbata dwa raży gotowana. Zwrócono naszą 
uwagę na bardzo ciekawy proceder, jaki się prakty- 
kuje w Brodach wśród tamtejszych handlarzy her- 
batą, przeważnie żydów. Oto skupują oni po do- 
mach prywatnych raz już przegotowaną herbatę ro- 
ayjską, Buszą ją, zaprawiają sztucznym i zapachem 
i puszczają w obrót handlowy na całą Galicję. Dzieje 
się te podobno na wielką skalę. Ponieważ herbata 
taka jest szkodliwą ze względów  higjenicznych, a 
a nadto jej wyrób i sprzedaż 84 prostem oszustwem, 
które należałoby surowo ścigać, sądzimy, że władze 
skorzystają z naszej notatki, aby zbadać tę sprawę i 
ewentualnie zaradzić jej. 

Z pobytu marszałka krajowego w Krakowie. 
Z Krakowa donoszą nam l. bm: Podczas przedsta- 
wienia się krakowskiej rady miejskiej przemawiał do 
hr. St. Badeniego p. prezydent Friedlein. Hr. Ba- 
deni w odpowiedzi na to przemówienie serdecznie 
p. prezydentowi i zaznaczył, że jak wszystkie sprawy 
kraju, tak i sprawy miasta Krakowa żywo go obcho- 
dzą. Dalej p. marszałek zwrócił wię do sprawy, która 
wprawdzie nie jest ściśle miejską, ale podniesioną 
została przez instytucję, z miastem związaną, to jest 
do restauracji zamku królewskiego na Wawelu. Myśl, 
podniesiona przez krakowską kasę pszczędności, zre- 
biła wszędsie najlepsze wrażenie i pozyskała sobie 
ogólne uznanie, a p. marszałek powitał ją serdecznie 
i pragnie, aby kraj rychło doezekał się jej spełnie- 
nia. Nie ma wprawdzie p. marszałek mandatu do 
wyrażania zapatryweń sejmu, czy wydziału krajo- 
wego, ale znając jednę i drugą instytucję, może wy- 
razié zapatrywanie, iż nie odmówią swego poparcia 
podniesionej myśli restauracji Wawelu. Dziś rano 
wyjechał p. marazełek do Czernichowa, gdzie dokona 
łustracji tamtejszej szkoły rolniczej. l 

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Inauguracyjay 
wykład prof. dr. Wicherkiewicza odbył się onegdaj 
w Krakowie w klinice okulistycznej. 

Pożar. Dnia 1. maja 1895 r. wybuchł pożar 
w domu żydowskim w miasteczku Stojanowie w po- 
wiecie Kamionka Str. i podniecony Bilnym wiatrem 
obrócił w popiół przeszło 40 domów oprócz licznych 
zabudowań gospodarskich. Między inuemi spalił się 
do szczętu i parafialny drewniany kościół. 

Złota róża. Jak wiadomo, w czwartą niedzielę 
po Wielkiejnocy, papież poświęca zwykle złotą różę, 
którą przeznacza dla jednej z monarchiń panujących. 
Skoro papież ma zamiar ofiarować różę, obstalowuje 
ją poprzednio u jednego z jubilerów. Otóż w r. b. 
roża nie była obstalowana, nie będzie więc ofiaro- 
wang, pomimo krążących pegłosek, jakoby otrzymać 
miała to odznaczenie księżna Marja Ludwika buł- 
garska. 

Ofiara rulety. Z Monte Carlo piszą: „Do pc- 
przednich ofr domu gry przybyła świeżo nowa. 
W hotelu „Piecola Sondra* stanął młodzieniec, który 
w księdze przyjezdnych podał się za Henryka Meyera, 
obywatela amerykańskiego. Tegoż dnia _ wieczorem 
służba zauważyła, iż przybysz zamknął się w nume 
rze hotelowym i długo nie wychodzi. Wezwano tedy 
policję, wyważono drzwi i znaleziono zimne już 


Jedyny, niezawodny środek do wytępienia MOLK i wszelkich 
„ZIÓŁKA ANTIMOLOWE” 


do przechowywania futer 
paczka 15 ct. 


„PAPIER ANTIMOLOWY' 


arkusz 4 centy 


ochrania od moli futra, meble, ranki, ubrania i portjery. 


zwłoki Meyera. Samobójca odebrał sobie życie przez 
poderznięcie gardła brzytwą. Na stoliku leżała kartka 
notatkowa z domu gry, a na niej napis: „Jestem 
zrujnowany !* 

Pożar. W Zamulińcach w pow. kołomyjskim 
pożar zniszczył 28. kwietnia stajnię dworską i parę 
innych budyzków gospodarskich z narzędziami. W 
stajni zaś zginęło 20 sztuk bydła. 

Udane ótrucie. Oryginalnego oszustwa 
ścił się pewien młody człowiek w Odessie, 
wprawdzie posiadał elegancką odzież, 
na suchoty kieszonkowe. Chcąc bezpłatnie spożyć 
obiad, oszust ten wpadł na następujący pomysł: 
Wynajął eleganckiego fiakara i zajechał przed naj- 
lepszą restaurację w Odessie, rozkazawszy woźnicy, 
aby zaczekał na niego. W restauracji zażądał oso: 
bnego gabietu, gdzie kazał sobie podać wybo- 
rowy obiad. Natnralnie, że nie szczędził także win 
szlachetnych; krótko mówiąc, jadł i pił po króle- 
wsku. Następnie zażądał papieru i pióra i napi- 
sał z fiegmą angielską do restauratora i do swojej 
matki, iż życie jest snem obłudnym, więc woli po- 
łożyć kres wszystkim mrzonkom ludzkim,  przeno- 
Bząc się do wieczności. Wysławszy listy, położył 
się na otomanee i zaczął z całym artyzmem uda- 
waó otrutego. Przestraszony restaurator zjawił się 
natychmiast po przeczytaniu listu u nieproszonego 
gościa, który, jęcząc niemiłosiernie, prosił gospo- 
darza, aby go odesłał natychmiast do domu. Z naj- 
większą chęcią przystał na to restaurator, ciesząc się, 
iż tak łatwym sposobem pozbędzie się samobójcy. 
Osznst liczył na łatwowierność gospodarza, albowiem 
nie miał ani kopiejki na zapłacenie fiakra i obiadu. 
Już miano go wyprowadzić z pokoju, gdy wtem 
mściwa nemezys wdała się w tę. sprawę. W restau- 
racji obiadowali właśnie członkowie eyrku Suhra 
rodem z Teksas. Gdy ogorzali synowie stepów ame- 
rykańskich usłyszeli o samobójstwie, natychmiast 
pospieszyli z pomocą. Przyniesiono mleka, a z apteki 
przysłano całą kolekcję antydotów. Mimo protestu 
rzekomego samobójcy, Teksańczycy zmusili go do wy- 
picia wszystkich tych płynów, a dusząc i trąc go 
żylastemi rękoma, wywołali rodzaj choroby morskiej. 
Tem uspokojeni odstąpili od ofiary swego miło- 
sierdzia, aby spożyć wystudzony obiad. Samobójeg 
zaś zawiezione do szpitala, gdzie go trakto wano 
różnemi jeszcze lekarstwami. Na usilne prośby 
wypuszozono go wkrótce jako zupełnie zdrowego. 
Podłng dzienników odesskich, sprawa znajdzie epilog 
przed kratkami sądowemi, albowiem restaurator i wo- 
źnica ponieśli szkodą. Dość drogo oszust musi opła- 
cić swoją uesto. 

Z armji. W dopełnieniu naszej notatki p. t. 
awans w 19. p. obr. krajowej donosimy, iż p. Win- 
centy Kratzl awansował na porucznika w 19 p. p. 
obrony krajowej 

Miesiąc słowików i róż rozpoczął się pod naj- 
lepszemi wróżbami, gdyż rano była prześliczna, pra- 
wdziwie wiosenna pogoda, która przeciągnęła się do 
g. 5. Dopiero popołudniu spadł deszcz, który orze- 
Źwił powietrze i przygotował bardzo przyjemny, 
świeży, a przytem ciepły wieczór. 

Druga część onegdajszego obchodu robotni- 
czego miała mniejsze powodzenie, niż pierwsza. 
Prześliczna pogoda bowiem, jaka towarzyszyła zgro- 
madzeniu na placu wystawy i pochodowi przez mia- 
sto, nie wytrwała cały dzień. Popoładniu, gdy nie- 
przeliczone rzesze robotników z orkiestrą  rozsiadły 
się na polance lasku, zwanego „Pasieki“ za rogatką 
Łyczakowską, lunął deszcz rzęsisty i popsuł zabawę 
w Samym zarodku. O godzinie 6. wyemigrowali Świę- 
tujący robotnicy do miasta, maszerując w zupełnym 
porządku, a wieczorem odbyły się w „domu robotni- 
czym* w passażu tańce przy fortepianie. W restau- 
racji Grunda za rogatką skonsygnowani byli popołu- 
dniu żandarmi, prawdopodobnie w oczekiwaniu socja- 
listów, którzy się tam jednak wcale nie zjawili. 

„Aresztują pana w imleniu prawa!* Magiczne 
to słówko, które w państwie policyjnem odgrywa 
mniej więcej tą samą rolę, co w legendach wscho- 
dnich zaklęcie: „Sezamie, otwórz się!“ wywoływało 
onegdaj w sferach awanturująsych się daleko mniej- 
Bzy efekt niż zwykle. Dowodzą tego dwa wypadki, 
obydwa z ulicy „Na błoniach* (niedaleko dworca 
kolejowego), w których majestat policyjny został na 
gruby szwank narażony. Kiedy policjant Górny chciał 
za wywoływanie awantur aresztować zarobnika Ja- 
kóba Węgra, zbiegła się hałastra rozmaitych indywi- 
duów i popychając reprezentanta władzy na wszy- 
stkie strony, usiłowała go unieszkodliwić, a jedan z 
tej zacnej kompanji zerwał mu nawet półksiężyc. 
Ostatecznie jednak Górny dobył szabli i ranił lekko 
opierającego się Węgra, poczem aresztował go. W 
kilka godzin później palacz kolejewy Józef Dziaduś 
rzucił się na policjanta Gudra i uderzył go parę 
razy za to, iż policjant chciał zabrać go na inspe- 
ksję za wszczynanie bójek. Zaatakowany musiał we- 
zwać na pomoc jednego z kolegów, stojązych na po- 
bliskim posterunku. 

Lwowskie ochotnicze Towarzystwo ratunko- 
w6 ogłosiło sprawozdanie za miesiąc kwiecień rb.: To- 
warzystwo udzieliło pomocy 162 razy: w dzień 120, 
w nocy 42 — Nagłe zasłabnięcia 56, nszkodzenia 
cielesne 96, samobójstwa 8, przypadki obłąkania 1, 
przewiezienia 47, ato: do szpitala 45, do mieszkania 
1, do stacji ratunkowej 1. -- Dotkniętych zostało: 
mężczyzn 101, kobiet 54, dzieci 7. Fałszywych alar- 
mów 5. — Służbę pełniło w tym roku członków 
ochotników medyków 35. Stanowisko pierwszej po- 
mocy urządzono 1 raz. Liczba członków towarzystwa : 
członków czynnych 14, członków wspierających 400. 

Scena, wywołująca wcale niepożądaną emo- 
cję wśród przechodniów rozegrała cię onegdaj po 
południu na ulicy Jagiellońskiej. Kiedy straż po- 
żarna wracała od nieznacznego ognia w domu przy 
ulicy Krasickich, pędząc em carière, spłoszył się 
koń dorożkarski nr. 100, połamał dyszal na kawałki, 
zrzucił z siodła dorożkarza i w szalonym biegu po- 
czął uciekać naprzód. Kto wie, jakby się ten wypa- 
dek był zakończył, gdyby nie siła, przytomneść 
umysłu i odwaga kaprala policyjnego nr. 190: 
dzielny ten człowiek chwycił bowiem rozhukanego 
konia za cugle i osadził go na miejcu, odnosząc 
przytem lekkie kontuzje. Pasażer, ksiądz ruski, ja- 
dący we fiakrze, wyskoczył jeszcze w czas. 

Bez szabli. Wczoraj rano odstawiła policja na 
odwach huzara Józefa Fritza, któremu  murarze 
Karpiński i Lampiga odebrali szablę podczas bójki. 

Amatorowie bezpłatnych koncertów  święcili 
onegdaj inaugurację sezonu przed gmachem na- 
miestnietwa, gdzie o g. 5 popołudniu po raz pier- 
wszy w tym roku popisywała się tak zwana w żar- 
gonie lwowskim  „placmuzyka*. Grała mianowicie 
orkiestra 15 pułku, wobee bardzo licznego audytorjum 
przeważnie ze sfer, upiększających spacery Wałów 
gubernatorskich. Przyznać trzeba, że koncert wart 
był wybredniejszych słnchaczy, gdyż program i wJ- 
konanie odznaczały się pewnym ariyzmem. 


dopu- 
który 
lecz cierpiał 
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DZIENNIK POLSKI s dnia 3. Maja 1896 r. 


Lisa ułaskawionego przytrzymał onegdaj na 
kopcu gzeladnik kominiarski, zamieszkały pod l. 1, 
przy ulicy „na kopiec“ (pod Wysokim Zamkiem). 

Udaremnione samobó stwo. Straszny sposób 
odbierania sobie życia pod kołami pociągu  kolejo- 
wego zaczyaa coraz częściej grasować wśród klasy 
robotniczej. Onegdaj znowu niejaka Julja Schmidt, 
zarobnica ze Zniesienia poróżniwszy się z narzeczo- 
nym, położyła się na szynach pomiędzy budką nr. 
266 a 267 w zamiarze samobójczym. Spostrzegli ją 
jednak robotnicy Grzegorz Porecki i Filip Hardman, 
ściągnęli z toru i oddali w ręce policji. 

Porąco jest tropikalne, zjem pomarań- 
czę !* pomyślał sobie wczoraj krawiec Alojzy Mi- 
siakiewicz, przystąpił do straganu niejakiego Wolfa 
Ochsa, handlarza owoców, zjadł kilka pomarańcz 
i nie zapłaciwszy, chciał odejść. Ochs zaprotestował 
jednak przeciw tak pojmowanej formie obrotu han- 
dlewego i kazał bezpłatnego klijenta aresztować. 

Szpital, w którym chorych duszą. W szpi 
talu w Charlottenburgu, pod Berlinem, zdarzył się 
fakt niesłychany, który spowodował  zaaresztowa iie 
dwóch dozorców szpitalnych, Pismo miejscowe Neue 
Zeit donosi, że dnia 1. b. m. przyjęty został do 
szpitala robotnik Burdziński, cierpiący na delirium 
tremens. Chory był uwłaszcza w nocy bardzo. nie- 
spokojny, wstawał kilkakrotnie z łóżka, wpadał w 
fnrję, wołał, żeby mu dali rzeczy, bo musi iść do 
domu, a ponieważ łagodne perswazje nie odniosły 
żadnego skutku, przeto dozorcy siłą zatrzymali go 
w łóżku. We czwartek był w ciągu dnia trochę 
spokojniejszy, wieczorem wszakże a zwłaszcza w nocy, 
znów wpadł w furję, a w piątek rano już nie żył. 
Przy bliższych oględzinach okazało się, że Bnrdziński 
ma na szyi znaki od podrapania i uduszenia. Pod- 
dani badaniu dozorcy zaś oskarżali sig wzajemnie do 
tego stopnia, że zostali zaaresztowani. Żeznali obaj, 
że chory rzucał się i krzyczał tak, że przemocą mu- 
sieli go uspokajać; prży tem jeden dozorca utrzymuje, 
iż groził mu butelką, a drugi zapewnia, że tamten 
bił tą butelką chorego. Jeden przyznał się także, 
iż być może, że kopał Burdzińskiego nogami. Faktem 
jest, jak zapewnia Neue Zeit, że Burdziński został 
uduszony ręcznikiem albo prześcieradłem. Dowody 
obciążające dozorców są bak liczne, że przeprowa- 
dzono ich już do więzienia Moabit. 


—— mmm 

W kwestji „gorszących wystaw“ winniśmy 
zaznaczyć, iż notatka adnośna, umieszczena przed 
paru dniami w naszem piśmie, nie tyczy się wcale 
firmy pp. Seyfartha i Dydyńskiego. 

Z kasyna miejskiego. Zapowiedziany na sobotę 

b. m. koncert muzyki wojskowej nie odbędzie się 
z powodów od zarządu nie zależnych. 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków. 
nCzyteini akademickiej“ we Lwowie odbędzie się w 
środę daia 6. b. m. o godzinie 7 wieczór wasali III. 
uniwersytetu. 

„, Buro Bratalej pomocy słuch. wszechnicy lwo- 
wkiej zostało z dniem 1. maja rb. przeniesione z lo- 
kalu przy ul. Zyblikiewicza 1. 4. do lokalu przy nl. 
Chorążczyzna l. 11. II. p. — gdzie również znaj- 
duje się i kuchnia akademicka tegoż towarzystwa. 

Z Tow. politechnicznego. Zgromadzenie tygo- 
dniowe Tow. politechnicznego odbędzie się w środę 
d. 6. bm. o godz. 7, wieczorem Rynek 1. 30. Na 
porządku dziennym: wykład p. dr. Ludwika Silber- 
steina „O znaczeniu fizycznem ciągłości funkcyj i 
zbieżności szeregów.“ 

Kasztelanka. Nieznany u nas obraz Matejki, 
który budził w swoim czasie wielkie zainteresowanie 
na wystawie w Krakowie, nadszedł do naszego Ba- 
lonu, gdzie lada dzień będzie wystawiony. 

Zarząd związku katolickich towarzystw i 
zakładów dobroczynych otrzymał od komitetu „Balu 
białego* 689 zł. 20 et. jako część czystego dochodu 
z balu, za co składa serdeczne Bóg zapłać komite- 
towi i wszystkim «sobom, które się do tak świetnego 
rezultata przyczyniły. Cały czysty dochód wynosił 
839 zł. 20 ct. 

Od p. Edmunda Gasińskiego, który zaangażo- 
wany na warszawską scenę opuszcza w tych dniach 
nasze miasto, otrzymujemy następujące pismo : 

Nie mo2ąc się z szanowną pnblicznością poże- 
gnać w teatrze podczas przedstawienia, na które mi 
teraźniejsza dyrekcja nie zezwoliła, zasyłam Ra tej 
drodze serdeczne podziękowanie szan. publiczności 
lwowskiej za łaskawe względy i sympatję, jaką mnie 
zawsze otaczała, prasie zaś za popieranie mej pracy. 
Pobyt mój wə Lwowie zaliczać zawsze będę do naj- 
przyjemniejszych w mem życiu i z prawdziwym ża- 
lem opuszczam to gościnne miasto i publiczność tak 
dla mnie wielce życzliwą. Mam nadzieję, że jeszcze 
wrócę na skarbkowską scenę, przeto zasyłam serda- 
czne, z głębi serca płynące: Do widzenia! 

Edmund Gasiński. 


Składki ma osle użyteczneści publicznej iub aa- 


rodowe : 


Na okno wotywne w katedrze lwowskiej 
nadesłano 50 et. 


a odnowienie kościoła w Sokalu na- 
desłał p. Krzywda 5 zł. 


Dia chłopczyka w policji p. K. A. 4 zł. 
Zmaeli. 


Józef Bieleśki, adwokat kolei państwowych, zmarł 
44 r. życia. o 


Franciszek Swató w, starszy leśniczy rządowy, zmarł 
w Sainborza. 


Zofja z Łubkowskich Kisielewska, żona Sewe- 
ryna, właściciela dóbr i b. marszałka powiatu Dąbro- 
wskiego, zmarła w Słupcu w 65 r. życia. 

WOZUBE E 
Wiadomości literackie artystyczne. 

Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę ku uczezeniu rocznicy konstytucji 
Trzeciego maja odbędą się dwa uroczyste przedsta- 
wienia, a mianowicie: popołudniu o godzinie 3 
nHalka“, opera narodowa w 4 aktach Stanisława 
Moniuszki; wieczorem o godzinie pół do 8 „Kościu- 
szko pod Racławicami“, obraz historyczny ze śpie 
wami w 5 oddziałach, a 7 odsłonach Wł. L. An- 
ezyca; jutro w poniedziałek po raz trze i „Jadzia wdc- 
w3“, krotochwila w 3 aktach Ryszarda Ruszkowskie- 
go; we wtorek po raz pierwszy „Weseli spadko- 
biercy* („Lachende Erben“); operetka w 3 aktach 
Karola Weinberger'a ; w środę po raz drugi „We- 
seli spadkobiercy" ; we czwartek po raz trzeci „We- 
seli spadkobiercy“; w piątek po raz pierwszy „Bu- 
rze“, dramat w 5 aktach A. N. Ostrowskiego. 


z W EE WE ni] 
Z wystawy węgierskiej. 
(Telegr. „Dzien. Polsk.*) 

Buda-Peszt 2. maja. Chociaż niebo zasępiły 
chmury, mimo to od rana tłumy publiczności 
zalegały ulice miasta, a wszyscy dążyli ku pla- 
cowi wystawy, gdzie się dziś odbyło uroczyste 
jej otwarcie. O godzinie 9. rano główny plac 
wystawy przedstawiał wspaniały widok. W har- 
monijną całość się łączyły wspaniałe narodowe 
węgierskie stroje z mundurami urzędników i woj- 


zaa 


a m m e: 


owadów domowych. 
„ZAKERLINUM:* 


jedyny proszek przeciw pchłom i owadom 
flakon po 15 i 30 ct. 


skowych, oraz z czarnymi frakami. 
gierskie iście wspaniałe, 
się pięknymi strojami 
ministrowie. 

Panie wystąpiły w wspaniałych toaletach, 
a zebrane razem, robiły wrażenie pięknego ol- 
brzymiego bukietu o kwiatach barw najróżno- 
rodniejszych. 

Ciało dyplomatyczne silnie reprezentowane; 
wszyscy z wielkiem zaciekawieniem otaczają 
obecnego na placu wystawy perskiego posła Ne- 
rimana-khana i wypytują go o bliższe szczegóły 
zamachu na szacha. Neriman -khan wesoło 
rozmawiał z dyplomatami i oświadczył że 
dotychczas jeszcze nie otrzymał urzędowej wia- 
domości o śmierci i zamachu na swego władcę 


Stroje wę: 
szczególnie odznaczali 
dyplomaci węgierscy i 


Z auetrjackich ministrów przybyli: hr 
Badeni, hr. Gołuchowski, dr. Biliński, dr. 
Gautsch, Glanz, dalej przybyli szef sekcji w- 
ministerjum skarbu Jorkasch i radzea mini“ 


sterjalny dr. Kniaziołucki. Z byłych ministrów 
przybył tylko Plener, przybrany w mundur 
radcy tajnego. 

Austrjacka izba posłów reprezentowana nad- 
zwyczaj szczuple, tak, że zwróciło to uwagę 
wszystkich. Przybył prezydent Chlumetzky, wi- 
ceprezydent Abrahamowicz, przybrany we wspa- 
niały strój polski, dalej p. Włodz. Gniewosz w 
mundtrse rotmistrza, Roszkowski, Byk Burgs- 
taller i Augsten. 

Im bliżej terminu otwarcia, tem tłum li- 
czniejszy, tem ruch wśród niego większy. 

O godz. kwadrans na 11. poczęli na plac 
wystawy przybywać dostojnicy. Najpierw zjawili 
się representanci obcych dworów, za nimi przy- 
był hr. Badeni, witany przez wszystkich bardzo 
przyjaźnie i serdecznie, a za nim Biliński, 
Gautsch i Glanz. 

W świetnym szeregu rozpoczał się zjazd wę- 
gierskich i austrjackich dostojników dworskich, 
następnie jechali arcyksiążęta z żonami, witani 
przez publiczność gromkiem eljen ! 

Wszystko czekało w naprężeniu na przy- 
bycie cesarza. 

Otwarty pawilon cesarski otaczali oficerowie 
z żonami i dostojniey. 

Na przeciwko frontu trybuny dla pań usta- 
wiła się dyplomacja i arystokracja. Panie prze- 
ważnie w jasnych toaletach wiosennych w prze- 
ślicznych, głównie w zielony kolor przybranych 
kapeluszach. Między nimi przesuwali się ma- 
gnaci w malowniczych kostjamach węgierskich, 
witając i kłaniając się do okoła, co razem sta- 
nowiło obraz rzadkiej piękności. 

Po za pawilonem cesarskim na galerji pa- 
łacu przemysłowego znajdowała się liczna orkie- 
stra i towarzystwa śpiewackie. 

Po obu stronach trybuny zajęli miejsca 
dziennikarze i zaproszeni goście. 

Punkt o godzinie jedenastej przyjechał ce- 
sarz z cesarzową. Odezwał się hymn ludowy 
i okrzyki grzmiące eljen! Cesarzowa była czarno 
ubrana i trzymała czarny wachlarz przed o- 
czami. 

Cesarz, kłaniając się na wszystkie strony, 
wszedł do pawilonu i odpowiedział na przemó- 
wienie ministra Daniela. 

Każdemu aktowi formalności otwarcia towa- 
rzyszyły gromkie okrzyki eljen! 

Poczem cesarz rozpoczął zwiedzanie wysta- 
wy. Powszechną uwagę zwracała na siebie de- 
putacja bosniacka w lśniących strojach narodo- 
wych, s duchownymi mahometańskimi na czele. 
W pawilonie kroackim cesarz odbył cercle. Na 
prremowę ministra kroackiego cesarz odpowie- 
dział wyrażając nadzieję trwałej przyjażni mię- 
dzy Kroatami a Węgrami. 

Obecnie rozpoczyna się na wystawie nad- 
zwyczaj ożywiony ruch. Ze wszech stron rozle- 
gają się dźwięki kapeli mozycznych. Wszystkie 
lokale przepełnione. Ministrowie austrjaccy prze- 
chadzają się w towarzystwie swoich kolegów wę- 
gierskich. Widać, że rozmowa nadzwyczaj oży- 
wiona. Zasługaje to na podniesienie i uznanie, 
że mimo nadzwyczajnego przypływu obcych, 
ceny za pomieszkania i w restauracjach s84 
wcale umiarkowane. 

Poszt 2. kwietnia. Dziś przed południem 
odbyło się uroczyste otwarcie wystawy. W pię- 
knie przystrojonych ulicach, prowadzących na 
plac wystawy, roiły się ogromne tłumy ladno- 
ści. Cesarz, cesarzowa i członkowie rodziny ce- 
sarskiej byli przedmiotem  entuzjastycznych 
owacyj. Gdy cesarstwo zajęli miejsce w namio- 
cie królewskim, prezes komitetu wystawowego, 
minister handlu Daniel wygłosił przemowę do 
cesnrza, w której podniósł, jak dumnym jest 
naród węgierski z powodu tego tysiącletniego 
jubileuszu, uświetnionego obecnością cesarza, co- 
sarzowej i członków domu cesarskiego. 

Cesars odpowiedział, że z prawdziwą ra- 
dością przybył na otwarcie wystawy, mającej 
przedstawić owoce pożytecznej pracy kilku stu- 
leci, rozwoju materjalnej i duchowej siły twór- 
czej narodu węgierskiego i będącej tak wybi- 
tnie pokojowem dziełem. W końcu rzekł ce- 
Barz, że wystawa ta pokaże eałemu światu, iż 
naród węgierski, który przez tysiąc lat wśród 
tak przeciwnych okoliczności z chwałą się u- 
trzymał, nie tylko przez swoją waleczność na 
polu bitew zawsze umiał bronić tronu i ojczy- 
zny, ale także przez swą cywilizację zdobył 
sobie zaszczytne miejsce w rzędzie narodów eu- 
ropejskich. 

Wspomniał także cesarz o ofiarności, z ja- 
ką wszyscy przyczynili się do tego dzieła, któ- 
re będzie dowodem, że jakkolwiek na polu 
walki politycznej wielu obiera przeciwne drogi 
celem okazania swych uczuć  patrjotycznych, 
jednakże w wierności około Świętej korony 
węgierskiej, w pożytecznej pracy nad rozsze- 
rzeniem nauki i w popieraniu sławy i dobra 
kraju wszystkich obywateli ożywia jedna myśl. 
Przemowę swą zakończył cesarz serdecznem ży- 
czeniem, aby ta wystawa wydała jak najwię- 
ksze owoce; poczem ogłosił ją jako otwartą. 

Po tej przemowie z tysiąca piersi zerwał 
Bię okrzyk radoany. 

Cesarzowa powróciła do zamku, 
sarz oglądał szczegółowo niektóre 
stawy. 

Budapeszt 2. maja. Na uroczystość otwareia 
wystawy jubileuszowej przybyli wczoraj: arcy- 
księżna wdowa Stefanja, <rcyksiążęta Ludwik 
Wiktor, Fryderyk, Leopold Ferdynand, Józef 
Ferdynand, Leopold Salwator z żoną, Otton z 
żoną, książę bawarski Laopold z żoną, dalej 


a co- 
działy wy- 


arcyksiążęta Franciszek Salwator, Eugenjusz | osoby lekko ranne. 


DO NABYCIA W DROGUERJI 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


książę Ernest Koburski, ministrowie Badeni, Ga 
łuchowski, Kallay, Gautsch, Biliński, lanz, 
Krieghammer, prezydenci austrjackiej izby po- 
słów i panów, tudzież wszyscy rezydujący w 
Wiedniu ambasadorowie. 
RZE. a z A, 


Telegramy Dziennika Poiskiego”. 


Wiedeń 2. maja. Święto majowe robotnicze 
po raz pierwszy tutaj upłynęło bardzo  bursli- 
wie. Nastąpiło starcie policji i wojska s ro- 
botnikami. Bardzo wiele osób poranionych. 

Przed południem odbyły się 53 zgromadze- 
nia, na których przyjęto rezolucje tyczące się 
powszechnego prawa wyborczego i ośmiogodzin- 
nego dnia pracy. 

Rozpoczął się następnie pochód do Prateru, 
prowadzony około gmachu parlamentu. Ro 
botnicy czescy odśpiewali tutaj czeską pieśń ro- 
botniczą, wszyscy zań wrzeszczeli: „Niech żyje 
powszechne prawo głosowania! Niech żyje ko- 
muna! Niech żyje międzynarodówka !* Nastę- 
pnie zaczęto krzyczeć : „Precz z kurjami! 
Precz z zastępstwem interesów ! Precz z Luege- 
rem! Precz se szlachcicami !“ 

Luegera obsypano namiętnemi obelgami. 
Na rząd i parlament tym razem nie wymy- 
ślano wcale. 

Gmach parlamentu 
policjantów. 

Poważne zaburzenia miały miejsce w Pra- 
terze. à 

Restauracja Swobody, miejsce częstych se- 
brań robotników chrześcjańsko socjalnych, jest 
już od dawna przez socjalnych demokratów 
boykotowaną, ponieważ właściciel nie chce tym 
ostatnim wynajmować sali na zebrania. 

Ponieważ, nie wiedząc o tem boykotowan 
weszło tam i zasiadło do stołu kilku robotnikó 
przeto aranżerowie usiłowali ich stamtąd wyci 
gnąć. „Towarzysze“ nie usłuchali odrazu, z cso 
go powstał ogromny hałas, a następnie robotnicy 
zaczęli rzucać kamieniami na restaurację. Orkie 
stra uciekła, poczęli uciekać wszyscy goście. 

Liczny oddział bezpieczeństwa nie 
zaprowadzić porządku, a gdy zaczął występ 
energiczniej, obrzncono go również karał 
skutkiem czego policja musiała wyciągi 
łasze. 


> UŻZIJOTO 


strzeżony był przes 


0 


Ponieważ położenie stawało się coraz 
tyczniejszem, zawezwano pomocy wojska, 

Tymczasem rozszalały tłum potłukł 
stkie szyby, wtargnął do lokalu, zaczął 
kufami na policjantów i groził zburze 
gmachu. Interwencja przywódzców roboto 
była bez skutku. 

Dopiero gdy nadciągnęło wojsk 
począł się rozpraszać. Nadeszły m 
przy odgłosie bębnów pułk piechoty i 
kompanja strzelców cesarskich i przy 
wkrótce po nich szwadron ułanów, k 
szcie oczyścił miejsce. 

Następnie zamknięto Prater, z kt 
botnicy zaczęli się powoli wynosić. 

Powrót do miasta był spokojny. 

Śródmieście było otoczone silnym kordonq 
policyjnym, również gmachy parlamentu i 4 
rekcji. 

O dziewiątej wieczorem panował spokój. 

O ile dotychczas wiadomo, tak wśród po 
cjantów jak i robotników jest 19 ciężko, a 
lekko rannych. Z robotników aresztowano 60. 


Berlin 2. maja. Obchód majowy xo 
ków przeszedł bez wrażenia. KE s 
dniem odbyło się 24 sgromadzeń socjalisty- 
cznych. 

Teheran 2. maja. Wczoraj wykonano 
na szacha Nasr-ed-dina zamach rewel- 
werowy. Szach otrzymał ranę w piersi, 
skutkiem której wkrótce umarl. Sprewa- 


dzony lekarz poselstwa niemieckiego 
skonstatował śmierć. 


Petersburg 1. maja. Petersb. Wsed. donoszą, 
iż jest zamiar zniesienia miejscowych rozporzą- 
dzeń co do włościan w krajach południowo-za- 
chodnim i północno-zachodnim. 

Wczoraj zmarł tu radca tajny, Mikołaj 8 a- 
burow, dyrektor departamentu policji w mini- , 
sterstwie spraw wewnętrznych. j 


Wiedeń 2. maja. Z ranionych wcesoraj nie 
którzy są tak ciężko pokaleczeni, iż wątpić ns- 
leży o ioh życiu. Między nimi znajdują się ko- 
misarz policyjny i inspektor. 

Między policją i robotnikami odbyła się 
formalna bitwa. Konni policjanci walili do okoła 
siebie pałaszami, tłum zań rzucał w nich stoł- 
kami i kaflami. 7 

41 osób znajduje się w więzienia śle/a 

Z robotników również wielu jest cię 
rannych. 

Berlin 2. maja. Parlament niemiecki ob 
dował wczoraj nad reformą giełdową i 200 gło 
sami przeciw 39 przyjął wniosek Fuchsa; 
eby zakazano handlu terminowego na gia 
zbożowej. 
za Petersburg 2. maja. Mordercę szacha p 
skiego uwięziono. Należy on do sekty relig 
nej (Babi), która już cztery razy urządzała 
machy na szacha. 

Wiedeń 2. maja. Baronowa Hirschowa of 
rowała z powodu śmierci swego męża 100.000 fran*] 
ków do rozdziału pomiędzy ubogich m. Wiednia. 

Bodapaszt 2. maja. Ossarz nadał Banffy'emu 
wielką wstęgę orderu Leopolda. 

Londyn 2. maja. W pobliżu dworca tutejszego 
zderzył się pociąg towarowy z osobowym. Cztery 


Lwów — Hotel Geor: a. 


4 DZIENNIK POLSKI z dnia 8. Maja 1886 r. 
!! Odróżniajcie prawdę od blagi !! 

R Dwa medale zasługi otrzymał 8. W. Niemojowski za 

R wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 

odznaczeniem Żadna fabryka tutek poszezycić się 


nie może. — Proszę żądać tutek Niemojowskiego!! 
Wszędzie do nabycia. 


= GTA MD ~. 


Objąwszy z dniem !. stycznia i895 roku we 
własny zarząd 


| R 
Hotei Europejski 
(we Lwowie — plac Marjack!) 
mamy zaszczyt polecić go wzgledom wiele- | 
Szanowne; P. T. Publiczności zapewniając, że | 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim w;- | 
maganiom zadość nczynić. j 
Z wysokim poważaniem A 
Atbert Kekowron i Spółka | 
wżłaśe. hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. | 
WI. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 


Przyjechali do Lwowa 

dnia 2 maja ~ 896 r 

HOTEL ŻORZA. G. Torosiewiezowa z Brodsk. W. 
br. Sehrenk z Rzeszowa. S. hr. Tarnewski z Krakowa. S. 
kr Koziebredzki z Chlebowa J. Kellermann z Kańcaugi. 
J. Biliński z Panowie. C. Perkins ze Stryja. H. Hoffmann 
z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI J. Lityński s Kolbuszowy. 
e=. E. Rusionowicz z Kołomyi. D. Koerus z Wiednia. W. 
EM Niesiołowski z Rzeszowa. L. Gamski z Przemyśla, Dr. Th. 
Biliński zę Skałatu. 


NADESŁANE. 


i, plac Kapi 


H s 


KLrawaty 


we wszystkich fasonach kolorowe i czarne w bardzo 
wielkim wybor.e polecaja : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 


plac Marjacki 1. 6. 


kupuje i sprzedaje wsza lkie papiery war» 
tościowe, losy i monety po najtańszym 
kursie dziennym 


PROMESY y 
do olągnienia 15. maja r. b. 


ma węg. peażyczki premjowe po 5 zł. pro- | 
mesy na połówki tych losów pe 3 zł. wraz ze stemplem. I 


Specjalista w chorobach żołądka, Kiszek | wątroby 


Š 
i Dr. Eugenjusz Kozierowski 


$ — po odbyciu specjalnych studjów w klinikach 
ram wiedeńskich, barlińskich, tudzież poliklinice prof. 
<4 Miartiusa w Rostoku, mieszka przy ulicy Ko- 
=pernika l. 3, I. piętro i ordynuje od godziny 


Otwarcie restauracji 
ogrodzie miejskim (pojezuickim) odbędzie się 
w sobotę dnia 2 maja. 
Codziennie muzyka 30. lub 80. p. p. 


" Wo LWÓW 


E 
=> 


AA] 


Główna wygrana 240.000 koron, a względnie 
120.660 koron 


losy hipoteczne po 2 zł, wraz ze 


Cukier potaniał 


jedynie w moim handlu z powodu ogromnego zapasu na 


na $| ani ) p: 
H Krótki czas a mianowicie : 


węg. 


Haweloki Loden 
Płaszcze ( Wettermäntel) i Peleryny 


poleca : 


Marcin Miller we Lwowie 


plac Halieki liczba 14, obok Banku hipotecznego. 


"ZEK ZZ m ZZ YZ POR ROK ZZO T RACK ACZ Z i, Z 


impregnowane (nieprzemakalne) sztuka po 10, 12 do 15 zł, 


Dr. Włodz. Hanakowski 


ordynuje od i. maja 


n Haus- Oesterreich“. 


Kuracja wiosenna. 
Pierwsze tygodnie wiosny są najodpowiedniejszym 
czasem, w którym winno się podreperować zdrowie 
i organizm nadwerężony zimą — a do tego celu 

nadaje się najlepiej 300 


MATTONIEG BER 


zarówno jako Ssamoistny środek kuracyjny, 
jako też przygotowawczy przed lóczeniem się 
w Karlsbadzi Marienbądzie, Fran= 
zensbadzie i i. ych miejscowościach kuracyj- 


w Cieplicach czeskich (Teplitz-Schónau) w domu 
1459 1 8 


err" ZRYW TRWA" "UN O: 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Kazim. Podlewski 


speejalista w chorobach skórnych i weoerycznych były 
lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera 
i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego w 
Wiedniu. 
Ordynuje od Il. do 12. I od 3. do 5. 


ul. Ohorążczyzny l. 16. 


Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie. 


TEATR hr. SKARBKA. 
Dziś: 


Ku uczezeniu konstytucji 3-ge maja 


FIA LEA. 


opera narodowa w 4 aktach, słowa W. Wolskiego, muzyka 
Stanisława Moniuszki. 
OSOBY : 
Stolnik . è 
Zofja, jego córka 5 
Janusz . è a 
Dziemba, poufny stolnika > 
Szlachcic pierwszy 
Szlacheie drugi 
Hajka . i 
Jontek i A 
Dudziarz . - Pasterski 
Góral > . Nowiński 
Tańce w akcie l-ym „Polones i mazur błękitny“ w 4 pary 
układu Fr. Żymirskiego, 


. Zegarkowski 
Skalska 
Begucki 
Kiczman 
Łemiński 
Gamski 
Kasprowiczowa 
Orzelski 


Wieczorem o godzinie pół do 8-mej. 


9—10 reno i od 3—5 popoł. 1357 1—3 


18-— et. nych, środek ten polecony jest przez lekarzy. 


>= 


P.T. 
Podaję niniejszem, iż restiurację i ka 
zamkowej z dniem dzisiejszym otwartą zo 


Z głębokim szacunkiem 


Józef Weneel. 


pół kilo cukru w głowie . . . 


Główna wygrana 100.000 koron. Kościuszko pod Racławicami 


NALE JOY AON DARA 2120 ELNETYRD M" a ONR a a e z) ROR OOOO O PO EO ENDO PETRO RA ODWADZE 


ak. EA JE w : n częściowo 5 d 167] ct 
misrnigna Górze „s, ZR a a prowincji uprasza się o dołącz = 3 A now Ea j AR . SK et. =r =e | obraz historyczny w 5 oddziałach ze śpiewami WŁ 
ni E ortosjura. Polecająe mój handel jako najtańszy kreslę się i > ; L. Anczyca. 
Siaka: Uprasza się o łoskawe wezesne zamówienia, gdyż zle- £ uniżonym sługa Skład wina Chassaing jest pk wszystkich aant 
aptekach. szezególniaj ù pp. Mikolascha, Rucke- Jutro 


„JADZIA WDOWĄ“ krotochwila w 3 
aktach Ryszarda R"szkowskiego. 


cenia na dwa dni przed ciagnieniem z powodu wyczer- 
pania zapasu n'e mogłyby byś wykonane. 


Popołudniu o godzinie 3-ciej. 
$ 


stemplem. | 
i 


Lecnard Solecki | 


we Lwowie ulica Batorego l. 2. ra, Sk/'epińskiegoe, Wewiórskiego i Khrbara 


. O i 


a NAFTUŁY TOEPFERA 


ulica Trybunalska I. 12, dom własny, 
można dostać codziennie e godzinie 8, rana 
MG gorące śniadania. JAS 
CENNIK: 
Pieczeń wieprzowa z kapustą . 


5:6) 
Niekane płneka . . . . . 129, 
Flaczki . e $ ' . UZ 
Nóżka cielęca z chrzanem . nowę 
Kiełhaska z chrzanem 5 e a op 
Kawior . . . . . . . Flo -p 
Ohiad w abonamencie D 40) 


Wszelkie napitki w najlepszych gatunkach 


e pochadzą z mojej restauracji, daję odbiorcom 
aczki. 
pch, począwszy od 40 ct. litr. 


Z wysokiam poważaniem 


Naftnła Toepfer. 


przez BUEZ sprowadzane 


JERBATY 


chińskie 


a mianowicie:  'f, kl. zł. 
. 0. „Assam » Paceo - Mandarin" 
najprzeduiejsza . . . . . o 
- 1. „Taszu* Perła Chin, żółto-kw. 440 
. 2. „Juntojczan Pecha“ biało-kw. 4— 
Nandżyn*, cezara, moena. . 3 20 
2:80 

1: 

I: 


5— 


Souchong”, mało narkot.. . i 
ongo“, familijns dobra . . 4 
Proszek korbaciany* , 50 
Wysiewki* z najl. herbaty . 1°70 
Bcuchong*, mało narkotyczna 3:69 


poleca HANDEL 


Markiewicza 


kej 


a 


po cenach nsjumiarkowańszych; la pewności, * 


Najlepsze WINA po cenach najtan- 


—mMr AA M © z 


wyborne w Smaku | zapachu 


, a JAróie «skie 
Wiktor BE"FEF Lwow Akademicka 8, ai Sarabia kąpiele 
ROWERY 
Angielskie 
i Swifty. 


Cenniki gratis. W” 


L w N IC Z 
Zakład zdrojowo-kąpielowy I klimatyczny 


położony w uroczej podkarpackiej okolicy wśród lasów szpilkowych (410 mtr. n. p. m.) 
poleca znane za swej skuteszności szezawy stonojodowe, kąpiele jodowe, borowi- 
nowe, zimne i zabiegi hydropatyczne, oraz zakład gimnastyki leczniczej. 


Urządzenia wzorowa, wszelkie wygody, dobre restauracje, tauie wiktuały, zdrowe 


Norderney. 


Sezon od 1. Czerwca do 10. Października. Najpiękniejsze wybrzeże 
z oświetleniem elektryeznem. Zejście do morza, wodociągi i kanali- 
zacią. Koncerty artystów, teatr, polewania, reaniony, wyścigi, 
żegluga. Cedzienna Kkemunikacja parewcami. Frekwon1cja 
lw r. 1895: 23092 obcych. Objaśnien udziela i prospekty rozseła ochotnie 


wo, olejne, werniksy A 
y stalugi i wogóleć 


© akwarelo 


penne PAST kors do robót jezyste powietrze i wyborna woda źródlana do picia. i bezpłatnie zwierzchność gminy. 213 1—-4 
ada OE iSER poleca Na sezon 1898 r. przybywa 1 dom mieszkalny o 44 pokojach. 
CZA gOBNIER > Nadto odnowiono gruntownie urządzenie łazienek klasy [. rozszerzono znacznie, Porząd ne = 
a E E o AF oświetlenie elektryczne Zakładu i zakapiono znowu wielką ilość nowych mebli i t. p. di 
c= | Lekarzem zdrojowym jest dr. Kl. Dębiesi (Lwów, Piekarska 8). osoby z rozległymi stosunkami, |L. 80. 1450 1—3 


Sezon trwa od 20. maja do końca września. 
| W czasie od 20. czerwca do 20. sierpnia nie przyznaje się uwolnienia od taksy 
zdrojowej; przed 20. czerwea i po 20. sierpnia sa ceny mieszkań znacznie zniżone. 
Bezpośrednie połaczenia kolejowe z Krakowem i Lwowem ze stacji Iwonicz — 
poczta i telegraf w samym Zakładzie 


OGŁOSZENIE KONKURSU. 
- W celu obsadzenia posady fimatrnktora przy krajowej szkole ogrodniczej 
w Wiedniu. ;v Tarnowie rozpisuje się niniejszem konkurs. 
WIZĘ” Głównem zadaniem instruktora jest praktyczne udzielanie nauki ogrodnictwa 


znajdą bardzo dobry zarobek — 
Oferty pod: „Sehr gut“ do ekspe- 
dycji anaensów Schałek 


Smalec potaniał 


H34 ct. 'h kilogr. smalcu znikomitego 


N bezwonnego, B Slony 5 Hai k 1 iozychói © iki H A K A 7 S 
| fw > ees- roszury ze szczegółowym opisem, podaniem wskazań leczniczych i cennikiem SE EPEE P) i pomoe kierownikowi w wychowywaniu uczniów. 
34 ct. '|, ETE wędzonej rezsyła opłatnie, tudzież wszelkie zgłoszenia załatwia. E- pl gi E EE S go Do posady tej przywiązana jest płaca roczna w kwocie 600 zł, a. w. (1200 
Só nade rE Dyrekcja Zakładu zdrojowo kąpielowego. z gu aR Ss RFS? 5 ź koron austr.) i wolne pomieszkanie kawalerskie, zaw : s 
z p T a = 5 N'y p ELD D ja Cheący się ubiegać o powyższą posadę winni wykazać dokładną znajomość 
Leonarda sypki | £ t È zA EJ M 4 = "ER zn języka polacagoti przedłożyć Wys. Wydziałowi krajowemu: 
we Lwowie, ul. Batorego f. 2. Kone ionta =S pi CESES Są GH Jia A uzdolnienia do zajmowania niniejszej posady. 
c= vE T n5aBPT ssa 2. Metrykę urodzenia. 
KRZ. REWMAN yp EE O Em] E e a 
, Pe =gd Es, Hog ierwszeństwo w otrzymaniu będa mieli ci, którzy, prócz gruntownych wiado- 
I ANTONI GUDIENS poszukuje zaraz Jan Jarzyna a 5 JaFafa E z mości fachowych, wykażą sìę znajomością układania i wiązania bukietów. h 
wów kancelarja adwokacka NET --0 k s E = EF A > 2 go a ry Podania należycie udokumentowane wnosić należy z% pośrednictwem Dyrekcji 
L w Leżajsku jubiler i złotnik s Oos2F8 SET w A kraj. EM EA ka. do Wysokiege Wydziału krajowego we Lwowie 
mi ‘sbi 5 3 x at- E- najdalej do 15. czerwca r 
plac Marjacki 1. 4, Hotel Europejski f ———— we Lwowie, plac Marjacki EES BEng Egge PPAS 
poleca najtaniej: || zdolny posiechik grawergki poleca ER: c Sa ELRES Z Dyrekcji krajowej szkoły ogrodniczej 
. N d u AE v pmi w Oia 


E EE, PEA w Tarnowie, dnia 24. kwietnia 1896 r. e y 
swój bogato saopatrzony a : 
skład wyrobów jubiłer- 
skich, złotych i srebrnych 


po najniższych cenach. 


Perkale, Iewantyny i zefiry, piki, f|głównie dobrze uzdolniony w grawurach 


If satyny, batysty, oxferdy na suknie pisma i monogramów, oraz wypiłowywa- 
aiu i wyrebianiu w srebrze monogramów, 


w najnowszych kolorach Plò- znajdzie na dobrych warunkaeh trwsłą 


cienka na suknie damskie 1 na fii przyjemną posadę u Schónwalda 
ubrania dziecinna, oraz Bieliznęf|Tmre, jubilera w Fanfkirchen na 


a 


ER 


ch pociagów Kolejowych 


obswiązujący z dniem 1. maja 1896 (czas środkewo-europejski). 


stołową, pończochy, szarpatki itp. Węgrzech. 519 1—3 TKE aa | z Toi oeh 
= = oci i o 
we Lwowie, w Rynku l. 42. NG" Ceny najtańsze "SA f ena Do Lwowa przychodzą: pospieszne osobowe 
a a G z RZEZ" || ; "RZS 
8 w GE Z Berlina 3 4 3 . > . z 510 1:39 m 855| 055 930 = 
m CIEPLICE =- m mna — Con 6 NE ©) | Nabożeństwa na miesiąc Maj: Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia. $ : 3 ; 51o| 130] 845; 3%) 655| 980) — 
- — i © Z ; i 
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pe cenach fabry cznycii. 


Zamósienia przyjmuje kantor 
firmy w Hotelu Fransuzsim Wo Ę 
Lwowie, przy płaeu Marjackim 
1. 5. "TĘ 1441 1—44 


nabyć można po cenach oryginal- 

nych we wszystkich znaczniejszych 
miastach. 

We Lwowie skład główny w handlu 

Władysława Bażanta, ui. Halicka. 


dziwo tylko w aptece pod Św. 

erzym, w Wiodniu V/<, Wim- 

merguśne 33, gdzie nalezy adresować 
wszelkie zamówienia, 

Skład w Krakowie w aptece E. 

Heliera, ui. Grodzka; we luwoawie 
w 8p-360 F- Mikel aschka. 


GWAGA: Goizizy drukewane śługtemż czelonkami OZNACZAĆ jĄ porę nocną od godziny 600 wieczór do godziny 
Wa mindi fav. — Usas środk?we-europejski różni się od lwowskiego o 36 minut. t fetzina 14 uzsg środkowo- 
europajsii == godzine 134% podłnę zegara lwowskiego. — W biurze informacyjnem o. k. austr. koleł państw. 
wa Lwowie aL fzzeciago Maja L 3. (Hotel Imperial) sprzedaż hilatow strefowych. oli rożnych i dowolnie resta- 
wiozyuh suazytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w fermacie kieszonkowym. Iufo) (manje w sprawach taryfo« 


Do nabycia w wielu oukierniach ; 
wycia i przewozowych, 


handlach delikatesów i droguerjach. 


kuło Semmering. 
Stacja kuracyjna terenowo górska. 
P. T. poszukującym letnich mieszkań, 
mającym zamiar krótszego lub dłuższego 
pobytu w Mürzzuschlag przez lato, rozseła 
się bezpłatnie ma żądanie prospekt i 
wykaz do dyspozycji będących 
= p r a 
mieszkań letnich 
przez redakcję s Mótrzzus chiager Cur- 
«. Fremdeńiiste””, Kirchongasse 245 


w Miirzzuschłzg, Steiermark. 
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manman PE W A A W a ae 


IE | 
x | 


dla dam, męż*zyzn i dzieci | 
polcra Jun 1—? 


SIANISŁA w GABRIEL 


we Lwowie, plac Halicki 1. 8. 


l 
Gel em położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszezyt 
podać do publicznej wiadomości, że 


PIWO O©ZOCIiHSKIE 


p 2j - 
MAS NEEE sprzedają na szklanxi tylko następujące firmy: 
ReqTris= = męrły ToT || N=ftuła Toapfer, ul. Trybunalska 12. | Zygmunt Miller, place Marjacki 17. 
pr 3 IFFYTA 4 ATU M. J. Apisdorf, ul. Sobieskiego l. 14. j JeNrożoniidii ud Kopórdikć lL 4. 
l PEREN, i Masala s |JIL Auerhahn, restauracja „pod sroozką“; Szymon Post, ul, Krakowska. 
J EE 4 ul. Kopernika 10. | Karol Przybylski, Teatrylna l. 13. 
Jakób Lewenheck, ul. Trybunalska. Autovi Rudziński, restauracja kolejowa. 
a | É Józef Fihrlich, Kawiarnia Teatralna. Abraham iolhberg, ul. Kazimierzowska. 
R EY a g| Józef Flieg, «1. Jagiellońska 1. 22. Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 
Piat wo S5% B| Szymon Goldberg, ul. Batorego l. 16. Kazimierzowskiej. 
Adolf Griinfeld, Janowska 7. Schulim Stoff, ulica Sobieskiego pod 
W iihelm Hellmann, ul. Kazimierzowska. „Słouiem*, 
Dawid Kóssier, uiieca Pańska l. i2 pod j Wilhelm Tanenbaum, ul. Karcla Ludwika. 
„Schłiiiem*. S. B. Tśnzer, plao Chorążezyzuy. 
Władysław Kozłowski, ul. Groducka 79.| Antoni Uniarz, ul. Batorego lL 12. 
Jerzy Kirsch, ul. Solarna 1 6. Henryk Voise, Piwiarnia Okocimska, róg 
„Fa Michał Le ides, ul. Skarbsowska I. 4. | ul. Sykstuskiej i Słowackiego. 
A % Jan Ludwig, ui. Kraxowska 1. 7. |Jan Ważny, ul. Czarnieckiego, 
(2 M s | główua nasiępstwo i sktad piwa heszkowego s 
UBEDA 2: u pa. Czyasza Wiwa I Syna ui. Bogusławskiego !. 12, 
f ( j E E *aiefon Nr. 6, 1040 1—? 
j t} f TE. Skład piwa fazzzowego u p. Wasser, ul. 3gikstuska 14. Talefon nr. 149. 
INIT yR Na przyszłość ogłaszać będę každej niadzisti w pismach lwowskich nażwi- 
$ 7 ska restauratorów, którzy giwr» Gxkocimsszie sprzedają, a nadto zastrzegiim 
= gr" + zobis wystąpić w drodze sąlawoj przeciwka sprzedały ^beogo piwa pod marką 
azoetnskiegso JAN GÖTZ, browar w Okocinia 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po zł. iib, 155, 8, 25.200 i 3. 
Kosznie z przedami pikowymi i fal- 

dzikami (zakładkami) po zł 375i 3, 
Koszule kolerowe, kretonowe i 

oxtortowo po zł. 350 i %75. 


Koulie nocna po zł. 155i 1:90 


ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 230, 2:50 i 275. 

Koszule dla chłopaków po 
zł 1401 16v, 

Półkoszuiki z kołnierzami 50 ct. 
bez kołnierzy 35 et. 


RAŁLESCNY 
po et 90, zł. 1:05, 15, 1:45, 1:65, 1 SO 
Kalesony dla chłiupaE:6GW po 
85, £5 et, i zł. 1 10. s 
KReżnierzę tuzin po zł. 2:40 i 2 90. 
Ms=maeiety tuzin po zł. 41 48) 
©':.umtlci płócienne, tuzin zł. £'50 


Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 


A RAWGWAKL X 
w największym wyborze. 
Oryginalne prof. dra Jigera 
wyroby po cenach fabry- 
cznych z najszlachetniejszuj wełny, 
zalocane dla osób wątłego zdrowaa, 
łatwo się przeziębiających. 

Koszule 

k- iswiki 

K.irsony | majtki 
Skarpetki I pończochy 
Ogrzewacze na Żołądek 


are l 1 URAZY 
Am irdezp 


4 


Kamasza Ss 
Kamizelki męskie włóczkowe z ręka: 
po zł. 5, 6 i 7. 
Zamówienia z prowincji wykonują 
się najstaranniej. 


ami 
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Za wybiżno wyktiki. ż: 
| z 


| Premjowanie: 
'Paryż, St. Gallen, 
i Ołamuniec, 
| Wenecja, Wiedeń. | 


| Premjowanie: 
Bruks: la, St. Gilles 
Aussig, 
Berno, Wiedeń. 


ts 

MAL 
E zde s" a 
Da 


C. k. wyłączny przywilej. 
cdznaczenic „Krzyże honorowe“ Bruksela Wonecja. 


ZYGMUNT FLUSS 


Lwów — Wiedeń — Berno — Praga — Budapeszt 
Kraków — Czerniowce. 
q medalami premjowana. 


Najwyższe i 


í 
$ Pierwsza największa galicyjska-czesko-morawsku-szląska 


SZTUCZNA FARBIARN'A 


Zakład do apretury i chemicznego prania 
(Nettoyage francais) 


(Ruch za pomocą maszyn parowych i elektryczne oświetlenie.) 


Garderchy damskiej męskiej i dziecięcej 
prutej lub nieprutej wszelkiego rodzaju, oraz 
uniformów, materyj na meble, dywanów, firanek, aksam.tów, 


prawdziwych koronek it. d. 
poleca się P. T. Publicznosei dia wykonania wszelkich w te gata% 
wchodzących robót. 


Wyniki niezrównane przy tanich eenach. 
Fabryka 1 kantor: Berno (Brünn), Zelie Nr. 38, telefon 576 i 2i3. 
SĄ, HE ZE KETARA. = OF FP s 
S Wama ij: Bo ona da Lwowa Ro ni. Setka 26. 
Sklad fabryczny dla Krakowa tylko ul. św. Krzyża T. (dom Chmurskiego.) 
Ceny fabryczne. 

» Specjalność: frbiarnia sukień jedwabnych i piór strusich i la Paris. 

9 Miejsca przyjmywania we wszystkich większych miastach, 
9 Zlecenia z prowineji wykonuje się szybko. 


1—5 
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i czy sto 


DZIENNIK POLSKI z dnia 8. Maja 1896 r. 


ch 


A a A M = , 


km A 
skład mószów r: n:ozych artyknkó 7 techn., SikaFek i kas 


ŻA 
A twóv G:6de:va L0, | 
poleca p.tent bro y przewozowe. płu„i Rayol „| 
=—- $iewnki Drid dis równin i gleb górzystych, | 
crygin. Schłócr i t p. | 
Świadectwo: Pan M. KBorke:, lwów Na iąlauie pana uwida*ismy, że 
dostarczony nam Sie konny fArnitur pzrocy wraz z elewytorers. 
odpewisda swoim zadaniom i bardzo z działu: a tych maszyn zadowoleni ;esteśm:. 
Takže prtrzeba opalowiska lokonobiti jest stes unkowo bardzo mała, dlatcz» pańską 
firmę każdamu jsk pajsumienniej pal>cić moż: my. 


Lwów, 7. marea 186.- 


> 


Z poważaniem: 
(L. S) Jozef „Noa Lówenherz, 
adolf Blumenfeld m. p. dozef Słomnicki m. p. 


BG” Najstrawniejsza ze wszystkich wód mineralnych 
zawiersjących arsen i żelazo. "WĘ 


Naturalna wot 


ARESA n I 
GI GINO 


; 3 sę 8 


ARES O pene- na 
36 Jjawiera- iemi 
F a FE] mi 
eniżelązo| 3:2 ziemie 


HENRYKA MATTONTEGO 
Tuchlauben 14—16 WEEN Meximilianstrasze 5 
212 1-11 W.ldpretmarkt 5. 


Karlsbad, Frantensbad. — Mattoni i Wille, Budapeszt. 
OSETIN 


Pomiędzy naturalnómi wodami szczawowémi zajmuje 


podług analiz naszych pierwszych powag 
jakościowo naczelne miejsce. 


Główny skład na Galicyą posiada firma 
Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwika, 


Hardel farb i materjałów. 


` 


3 
5 
i 


OWOZÓW 


M. MICHALSKI 


we Lwowie, ulica św. Michała liczba 6. 


3 wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju 

3 ózki, tarantasy i sani 

* powozy, WOZAMI, <2TeFERSY i sanie. 
4 -a Wyroby ezyste-krajowe sprzedaje pod gsearancją. 


Przyjmuje wszelkie reperacje i odnowienia powozów 
po umiarkowanych cenach i wykonuje w jak najkrótszym 
czasie. 

Eg Fabryka ta odznaczoną została na wystawie kraj. 
we Lwowie r. 1594 najwyższą nagrodą tj. dyplomem 
1216 


sa 
l 


honorowym rządowym. 
TATER E SB 


1—? 


| m CEA A A. CEA WEZ IO M a A DLM 


wełniane, najmodniejsze materje modne we wspaniałych sortymentach. 


1301 1-7] 


wydanie drugie poprawne i uproszczone, układu KAZIMIERZA 
MADEYSKIEGO© premiowane na Powszechnej Wystawie krajowej 
we Lwowie złotywa medalem państwowy Mm. 
Wyszły naszym nzkładem pa cenie 2 zł. 50 ct. w. A. 


Również mamy na składzie Kegestra gosp. układu W i EK. Cybul- 
skiego, Byl'ckiego, orzz wszelkie w zakres gospodarstwa wiejskiego 
wchodzące druki — poleca 1437 1—2 


SEYFARTH & DYDYŃSKI 


Skład papieru. galanterji i dzieł sztuk pięknych 
we LWOWIE, przy placu Marjackim. 


BW Cennik szczegółowy składu na żądanie franco. "TJ 


Najlepszej marki 


| GAEDKEGO 
CACAO 


donizć można wsRZĘdZI2. 


9 
a 


207 1—1 


Naturełcy aremsRt. 
usjwyżaza wirżoŚść puźywii:, lukua BLÓRWAUCŚĆ. 


P. W. Gasdke & Cie., Eeri I Hambnrę. 


B. Roth i Syn we Lwowie. 4 


Skład maszyn i narzędzi rolniczych 
Lwów, ul. Grodecka 1. 22, 


Jedwab surowy façonné : . za metr zł. —'73, 1'25 Surowy jedwab w najnowszych deseniach kolorowych . za metr zł. T20 || Taffetas raye faconne zmienny jedwab . . za metr zł. 2-30 
Gładkie fulary surowe . 9 za metr zł. —85, —86, 190 | | Pongis imprime m . . n n n 130 | Taffetas jedw. w kostki niebieskie i białe (najnow. mody) ,„ 210 
Surah raye we wszystkich kolorach . ge. Ki . za metr. zł. —98 | Taftetas glacé we wszystkich kolorach . n » n T30 || Taffetas carreaux - i 4 udo © 450 
Pepitta jedwabna , p za metr zł. —'98, 1-20, 1-30, 1 40, 1:80 | -Merveillenx faconne > 3 W p, siraan IAD Taffetas giace faconne . a n nA 2:0 
Najnowsze drobnekostkowane materje' jedwabne za metr zł. 140 | Taffetas raye (Haute Nouveaute) `. za metr zł. 1-45, 150, 155, 135 |- Maute Nouv. Taffefas Chine we wspan. des. (kwiaty i fantazje) p 4 A 2-50 
Jedwabna beugalina f: çonne, bardzo ładna materja jedw, za motr zł, — 85, — 94 | Prawdżiwe chińskie pongis w najnowszych deseniach . za metr zł. 155 | Taffetas Ecossais (wspaniała materja jedwabna w kostki) . p a ” 290 
Pongis imprime i - . za metr zł. —96, 10 | Najmodniejsze tureckie brokaty na bluzy adRew ni 21-50 | Taffetas raye faconne colore . - wóz z REJ 
Jedwabna sycyljena we wspaniałych odcieniach barwnych za metr zł. —98 | Tafiet glace façonne (najnowsze) . a PZ at 80 | Chinć Haute Nouveaute najlepszy jedwab i a E B'80 
Jedwabna sycyljena changeant . 3 ono non — Szkeckie czysto jedwabne we wszystkich kolorach n » n 160 | Jedwabne chińskie krepony (na bluzy) » A KRS 
Jedwabna benzaliusa Onde we wszyst. kolorach modnych „ „ „ 120 | Najnowsze czarne i biale materje jedwabne Taffet 9 n»n n 155 | Jedwabny krepon raye (na bluzy) najnowsze desenie + a 115 
Merveilleux uni we wszystkich kolorach modnych » è n»n n 120 | Haute Nouvcate Taffet ombré (wspaniałe materje jedw.) . p p n 2— `. Czarne, najnowsze czysto jedwabne materje we wszela- 

Changeant façonne pointn czysty jedwab 19 n n» 130 ` Najmodniejsze czarne i białe czysto jedwabne materje „p „ p 240 , kich materjach > za metr zł. —95, 110, 1:50, 150, 495. 2:40 


Prosze IASIKE:VWIQ ZEUWiIIYZYĆ! 
anych najnowszych materjach da prania jak: Levaatyny Zefiry, Attas satynowy, Satyna kaszmirowa, Batysty, Muszliny, Zefiry jedwabne, kreponowe, Batysty angielskie, Piquć uni, Piquć sine 
Kretony, Croisó dessiné, Batyst ażurowy i t. d. po wszelkich możliwych cenach i wa wszełkich 'stniejących jakościach. j kg p O EEE a 
nader piękne noweści z fabry krajowych i zagranicznych po zi —'30, —42, —48, —60, —65, —'70, —'88, 105, 110, 1:30, 140, 1:60, 175, 1 Viso NEJ -45, 2:5 : 
320.360, 390, 425, 480, 525. 560 1 td, i t. d. k ` f . > TALH pi a 1: > Webiżoć 
od najtajiszgch do najlepszych "WE 


EM Najnowsza moda : wohair ? w olbrzymim wyborze. 


Dla prowincji wielkie bogate zbiory wzorów | ilestrowana żurnale grats i franco wysyłamy z największą gotowością. Przy zamówieniu wzorów prosimy podać mniej więcej cenę i gatunek. 


Bardzo piękne wyjątkowe nowości we wspanialo tueseniew 


W materjach wełnianych 


Mariahilferstrasse 81.—83. 


Sutereny, parter, mezzanin, l. piętro. 


Dom  skiadowry 


bir= gry * 


e ENER S 


Drcbne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite | 


po 1?/, centa od wyrazu. 


opemnika z kapitałem 10.000 zł. po- 
szukuje za gwarancją pewne przod- 
siąbiorstwo. A. B. Rohatyn. peste rest. 


Ae eua w Leżajsku poszukuje magi- 
stra na czas ed 10. czerwaa do 15. 
września. 341 


Moen Müller wskutek zmiany 
TL lokalu przedaje wysortowane towary 
pl een fabrycznych przy ul, Haliekiej 


a S 
St na walkach wamaeczyn - 
I o mych płócienne w pasy 
i gładkie Tanio poleca 4, Krzyssto- 
fowtcz, we Lwowie, plac Halicki l. 2. 


pokoi tapet na składzie 
3.000 okazyjnie tanio poleca 


A. Krzysztofowicz, we Lwowie, plac 
Malicki 1. 2. ; » 159 
m a 
KYandydat netarjalmy młodszy 
1X ukwalifkowany do substytneji, znaj» 
dzie nmieszezenie w kaneelarji e. k 
notarjusza w Busku. 339 


KRAWATY 


angielskie, francuskie i wiedeńskie 
w najnowszych formach od 75 et. 


polecają 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Marjacki róg Hetmańskiej. 
A — e SĄ 


W upie kamienice lub realność 
IX podbudowlaną, albo odpowiedni fol 


wark. Zgłoszenia przyjmuje Aleksander, 
28. 348 


biuro sług Rynek 2 
ajątek 400 morgów pszennej ziemi 

Vi może być oddany w administrac 
eję. Żądana kaucja 6000 zł Bliższej wia- 
domośsi udzieli adwokat dr. Włodzimierz 
Kroriński, Jagiellońska 14. 347 


eściel własnego wyro bu. Kołdry 
< Szyte po zł. 3.50, 4, 5 .50, 6.50 do 
zł 14. Materace włosienn e po zł. 12.50, 
14, 16, 18, w każdej e'nie de zł. 30, 
poleca Jóref Schuster, Lwów, Koper- 
nika 7. 623 


Er aee przy ul. Zamarstynowskiej, 
„5 pokoi, stajnia na 4 konis, wozo- 
wnia, 2 pekoikł w oficynie, mergewy 
ogród z sadem, częściewo lub w eałości 
do najęcia. Zgłoszenia pəd A. K. de biura 
dzienników i ogłoszeń Plohna. 346 


KAPELUSZE Plessa i angielskie 
twarde i miękkie 
w wielkim wyborze 
po cenach najniższych 
poleea 
JAN CHLEBOWNIK 
ul. Halicka 1. 4, ebok kapliey Boimów. 


W" dla bndujących. Fabryka 
wyrobów eeramieznyeh w Petyliezu 
dostarcza na zamówienia eegłę ognio- 
trwała do użytku dla fabryk, gerzelń 
itp. wyzabianą z deskenałego materjału, 
wypróbowanego przez lwewską stację de- 
swiadezalną ceramiczną. Ta sama fabry- 
Fa ma nu składzie okełe 8) gotowych 
pieców kaflowych doskonałej jakeści, któ- 
re wysprzedaja po niskich cenach. Zgło- 
szenia przyjmuje Zarząd fabryki w Poty- 
liczu kof» Rawy ruskiej, 345 


1433 1—13 


203 1—" Wypaloue na korku; i 
Naturalna SAUE RB RUNN. 


|pulińska zc; 


(w 10.600 części 33.1951 ezęści dwu węglan" sody). 


Qd dawna znane zdrojowisko, 
znakomity napój dyjetetycany i orzeźwiający. 


Składy wa wszystkich handlach wód mineralnych. 


Siewniki szerokorzutne 6 rzędowe. 
Torfiarkś prasy do torfu, sącskarnia i przerabiacza do gliny. 

Wszelkie maszyny parowe i narzędzia relnicza najnowszej konstrukeji. 
Katalogi i cenniki na życzenie gratis i franco. 

Adres dla telegramów: Bromikowski, Stanisławów. 


FRANCISZKA CHRISTOPHA 
lakier na posadzkę bezwonny, schnie natychmiast. 


De 1067] mtt. 1 kilogram. 


Sassów Zakład wodoleczniczy koło Złoczowa 


znpełiie odnowi-ny i urządzony według najnowszych wymogów hydrote- 
rapji będzie otwartym psd kierownictwem doktora, Ignacego Mazanka 
1. Czerwca 1896 r. 


Bliższych szczegółów co do pobytu w Zakładzie udziela Zarząd. 


H. Cegielski w Poznaniu. 


Wyłaezne zastępstwo i skład główny na eałą Galicję 


(. Bronikowski w StanistawOWIE 


poleca : 


Pługi wszelkiej konstrukcji é rodzaju, odznaczone srebrnym pañ- 
g stwo R mod Ehm najwyższą nagrodą na wystawie we Lwewie. 


Spulchniacze, walce, dbrozdownókt. 
Dołowniki i obsypywacze do kartofli. 


z rw ae > 


DZIENNIE POLSKI » dnia 3. Maja 1906 r. | ] 
WELO OT a) 
Preblanska szczawa Zakład zdrojowo -kąpielowy i klimatyczny. 


a 
| zadotgg alkaliczna szczawa alpfjska o dee at piatka w CO arab , 
i i wasy Urynowys ohren. h e cią 

D* aprzedania lub do najęci Ea are R SA paska i r E Gda * chorobis Brighta. ZCZawniGa Najsilniejsze SZCZAwy sodowo-słone I żelaziste, skuteczna : w początkach 
suchót, po zapaleniu płuc, w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani, 


jednopiętrewa willa w Brzu-|Przoz swo składniki i smak przyjemny jest zarizem najlepszym djetetycznym d j rtae 
ehowiench. — Wiadomość w Admini-|i orzeźwiającym napojem. Preblauski zarzął szczawów w P sapian; w cierpieniach żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidaloych, przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkach, 
F w chorobach kobiecych, niedokrewności. w osłabieniu, we wszelkich stanach nerwowych i t. d. 


stracji. poczta St. Leonhard, Karyttja. 
pem żywo kupuje każdej ilości Dyo-| o Kąpiele mineralne, Zakład hydropatyczny, połączony z Fensjonatem Dra Kołączkowskiego na Miedziusiu, 
. IOKOCOOOOADCIOCYOOCOLCH kąpiele rzeczne i t. d. Zakład inhalacyjny, kuracja mleczna, żentyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy Dr. 


M aliy s rg he KX. nien 
steinstrasse 33/34 dostawców peszukuje. Sciborowski i pięciu lekarzy zdrojowych udziela porady. Dojazd do st. kol. Stary Sącz. Sezon od 20. maja. 

Gal. alc. Towarzystwo Handlowe Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakładów „Górnego | na Miedzlusiu“. 1343 1—10 
poleca do siewu ma paszę 


D*'e"czynkę. piękną, pięcioletniąp 
oddam rodzicom bezdzietnym za swoją |f4 
Łaskawe zgłoszenia do biura gazet O 24 
". 
Koński ząb amerykański. Koński ząb węgierski i złeto-żółty. 
Kukuradzę oryginalną „Pignoletto,* „Cinqusntin* i bukowińską. 
Hroczkę i wszelkie ibne nasiona. — sprzedaje oryginalne 


Bzewskiego. 36074 
Awieży sapss modnych satyn, kro- |ti 

sateckie Sadzonki chmlelowe najlepszej jakości. — Utrzy- 
muje na składzie maszyny rolnicze | nawozy sztuczne. 


D tonów, rosztok wełnianych, ehustek, |] 
m 
IODOOOOOOOOUAUH 


poleca najtaniej Antenina Ertel, |$ 
Od dawien dawna ze swej dobro | zapachu zaaną prawdziwi 


Koralnicka 8. Šas 
HERBATE ROSYJSKA 


o 
z tegorocznego zbioru majowego poleca handel 


w. ADAMOWICZA 


DLA UTRZYMANIA 


KLYTHIA "= rex 
i WYDELIKATNIENIE PUDER i 


Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy I salonowy 
biały, różewy, albo żółty. 


są fauio do nabycia. Wiadomości udzieli x 
Administraeja. 


32 t pół kilo bardzo dobrejf; 
© a wiosennej bryndzyjs 
tylko w handlu Zeonarda Sołeckiego,|4 
uł. Batorege l. 3, we Lwowie. 


esztki na ubrania męzkie, damski ef 
i dziecięce, oraz gotowe ubrania niże) 
rołowy ceny wysprzedaje handel|* 


szufladach i ossklona w dobrym staniej$ „j 
rodach 


| zn MoBOJT z VEAN 


W LN cd aj > 1 funt „Familijnej* bardzo dubrej. . . . . . . zł. 1.40 Chemiozule auallzewazy | uzaany przez 
m Á 1 funt „Melange de Moskau“ w oryg. opak. najlep. „ 2.50 ag PP. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. 
poleczm Szanownej Publiczności jadalnię 1 funt „Imperial cesarskiej w oryg. opakowania „ 3.50 A l ż mma a P 
pray ul. Mickiewicza 2 6, gdyż a $ 1 PR aa pal kwiatowych „ 130 Cena puszki zł. 1.20. Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 

się wiktując z ciężkiej choroby żołądka Zuakom „Słriusz* franco 5 kile . . . «. „ 9.50 ; o 
się wyleczyłem. Zygmunę Milaweki. TAE AŚ opada pie Grottlieba Taussig, 

i i Se EE niem pieniędzy. C. k. Nadwornego dostawcy | fabrykanła dolikatnyoh mydeł tealetewyeb. 
e ap handlowi eka pori ary Dyonizy St x" Skład główny perfumeryj: w Wiedniu, I. Weltzeile nr. 8. 


Kosnierski, Wiedeń, IX. Lichtenstein 
strasse 32134 peleca maszyny do wyrobu 
nieklejony.h tutek cygaretowych. 325 


Gabki 


do mycia powozów duże po 80 eentéw 
sztuta, również gąbki toaletowe 


poleca handel 


Do nabycia we Lwowie u Z Ruckera apt., Jans Dziewońskiego, Stanisława Gabryela, Alojzego Hiibnera, 
Kaucz yńskiego i Oberskiego, Włodka i Krajewskiego, O. T. Wineklera i Syna; w Tarnowie : Moritz F.eischer 
junior; w Przemyślu: M. Bartschan, Adolf Spachner i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach, 


Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ | 
Niederlandzko - amerykańskiego 


e | 


Towarzystwa żeglugi parowej. 


WIĘDEŃ. 


Specyfik przeciw plaskwom, pchłom 


1. Kolowratring 9 
IV. Weyriugergasse 7 a 


"ji we o CB R RZE mM arr a oia i robactwu kuchennemu. 
A i Objaśnienia bezpłatnie. 201 1—? 
oruzym koło Stryja własność Tow.) <a ammm pz . 


M lekarzy galie. Zakład wodoleczniezy. 
W pierwszym sezonie kąpiele solankowe, 
borowinowe. Sezon otwarty 1. ezerwca, 
keszta utrzymania od 15 zł. tygodniowo. d 
Koszta kuracji o 30°/, taŭsge. Zarząd. 

-ő 


ządca dóbr, teeretycznie wykształ- 


yata galicylow0-ŁancZOKOWY plaster, 3 


niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpieczeństwa 104 
X cony, rolnik z 23-letnią praktyką 
zdelny itani uezoiwis właściciela nagniotków i stwardnienia skóry, 


w zupełności, cboonie sam usługi wymó-|1 koperta tego znakomitego plastru wraz z dokładnym opisem użycia kosztuje 
wił, — poleca się ed 1. lipea 1896. Naj30 ət., na prowincję 35 et. za nadesłaniem c w markach. Zamó- 
żądanie może weześniej służyć, W. Chyć-|wienia nadsyłać p adresem : F „Zum römischen Kaiser“ Wien, 
ke, Sądowa Wisznia. Stadt, Woliseite 13, Hugo Bayer. We Lwowie w apt. P. Mikołascha, 


L 


po 1 esencie od wyrazu. 


EO ET 
pokoi aa biura, lub 7, kuchnia od 15. 


8 ©zerwea. Wałowa 1. u. 
pie aa 


duże frontewo pokoje na I. 

interes de wynajęcia ul. Malieka |. 7. 

© wynajęcia kilka pokoi, sta jaie, 
D wal RA widomoćk Walka 
). 10. 830 

l. Cytadeli 6. lub Kalecza 20. 

Mieszkanie z 7 pokoi (między którymi 
4 wielkie) z przynależnościami, w ogro- 


dzie, na żądanie ze stajnią i wozewni 
de wynajęcia ed 1. ezerwoa. 3 


Do 
LOKACIJI KAPITAŁU godne polecenia : 


4'[, Koronowe Listy zastawne 
Austrjacki „Central - Bodencredit - Bank“. 


Listy zaetawne „Central-Bedoneredit-Banku* 
megą być raj He na mecy ustnwy jake 
Jokneje pupilarne, fundaoyjao i depo- 
zytewo, eras ma knueje służbowe i wej. 
skewe mnłżeńskie i są dla posiadaeza 
najzupełniej wolne od pedutkn. 


Kantorów wymlany 621 1—5 
Towarzystwo akcyjne „MERCUR” 


I, Wollzeile 10, w WIEDNIU, Mariahilferstrasse 74 B. 
IV. Wiedeń, Hauptstrasse 14, (Hotel Stadt Triest). 


Działa zadziwiająco! 


pewnie i szyb 
miliony od 


Zabija niedościzie! 


żdego rodzaju szkodliwe owady i sławiony jest przeto, oraz poszukiwany przez 
ane M TY. są: 1. Zapieczętowana flaunska; 3. Nazwisko: „Zacherl“. 


1369 1—9 


Składy wszędzie tam, gdzie plakaty o „Zacherliinie* są wywieszono. 


RAKRRRKKRNKNKNRKNKIRNNNKERNKNKKKRARKNIUI 
KANTOR WYMIANY R 


5 

ię 

X o. k. uprzyw. galio. akcyjnego Banku Hipotecznego 
= : wszystkie mE a w drtożcićśe monety 

4 

x 


p | po kursie dziennym najdokładniejszym, nie liczące żadnej prowizji. 
E. & J. Stromenger 


1011 1—? 
ces. i król. dostawcy nadworni 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. 6. 
Największy I najst rszy skład powozów 
w Galicji, 


utrzymuje bezustannie obfity wybór wszel- 
kieh gatunków ekwipaży ze słynnej fsbryki 
Nesseliderfskiej przedtem Schustala 
1 Sp. Tarsntasy i wózki własnego wyrobu. 
Jako nowość polecamy orygiualae x Ame- 
ryki sprowadzaue lekkie psjazdy. Uprzęże 
własnego wyrobu, jakoteż wszelkie przybery 
siedlarsko rymarskie. 


Jako dobrą I pewną lokację poleca : 

| 4/,%/0 pożyczkę krajową galicyjską, 
4*/, pożyczkę kraj. gal. koronową, 
4%, pożyczkę propinacyjną galicyjsk 
Bra ». bukowińską, 
43/,9/0 pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
E S ło „,, propinacyjną węgierską, 
40 węgierskie obligacje indemnizacyjne 


Szczawali 


i iany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 

REM BF” po cenah najkortysimiejez ch. j * szelkie wylosowano 

: t iany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wi ; 

a Fat rE aa ziejsczói bevian wartościowe, tudzież zapadła kupony za gotówkę, bez 

wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza sowyoh arkuszy kuponowych, za zwrotem 
osztów, które sam ponosi. 


RKRENNNRNAKARKKNKKINRKKKAM KRKURNKKNE 


WRUWRZRRKKMNKURNAA 


t 


v 


Rok założenia 1853. 
Dom bankowy | kantor wymlany pod firmą: 


August Schellenberg i Syn 


Lwów, ullca Karola Ludwika liczba I, 
w gmachu dyrekcji galic., Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
poleca 


PROMESY 


iagnienia 16. maja 1896 r. na węgierskie losy premiowa po sł. 6 i na 

m tych lesów = ał. 3. Głów: wygrana sł. 130.00), a względnie 

połowa. 4*/, węgierskie losy hipoteczne pe ał. 3. Główna wygrana 

ał. 50.090. 3*|, losy austr. Zakładu kredyt. ziemsk. I. Emisji po rł. 1.76 
wras ze stemplem. Główaa wygrana zł. 45.000. 


RRRNKRKAKKKZKIRZ 


Sprzedaje najlepszą 
niezapalną, bez żadnych 
f domieszek rozmaitych ole- 
jów, NAFTĘ, od tylu lat 
znaną z dobroci i bezpieczeń- 
stwa Szan. P. T. Publiczności, 
po nsjumiarkowańszyeh cenach. 


Nafty bezpieczeństwa „R. Dit- 
ari or yt aństiaj 32 ot. 


1460 1-3 


Aione ceny MAI 
PLJA SKLADU MAPY 


Wydawnietwo gazety losowań „Nadzieja“; prenumerata P e Yi / mara pramdziwii ameryrsakia 
isg 2 i Inej . . « s... 23 et. 

roczna 1.76, na prowineji 1.80. 10: ulica (ZATNIĘC 1600 s T parowa iis 
mocno niezaralnej . . « * « * JE = = 


1 Litr Oliwy do lamp „Msderateur” . . 
Przy jednorazowym edbiorze lEciu litr % eenty 
opustu na litrze. 
i lu 
Dostawę do domu uskuteczniam ed pięc 
litrów bor adnego osobnego wynagrodzenia. 

Na żądanie Szanownej Publiczności zspro- 
wadziłem sprzedaż asygnat na NAFTĘ w składzie 
lamp przy placu Marjackim |. 9. 

i w handlach win i delikatesów : 


Wnych P. Sżanisława Markiewicza, 


L. A. 


THIG.17 MEDALLIEŃ 


Cena za klgr. zł. 150. 


A. HÜBNER! 


LWÓW, Tylko w takich 5 
azaua 26 Ee ZĘ 9 Musiałowicza i Janika $ 
i l. p Tu fiaszkach. SĄ g i { 
"Knaków BETOJ}  sNowx-sacz | SE A e A 
Szarski i Syn. © BLRUYCYNE: = BÓR Ć w y: o O a Stan. Wojciechowskiego, 
G n : - À i 
mJ Piar > zz wi sie N ĄCH za okazaniem których wydają naftę składy moje: 1 
WWO ZA: Ivaeh & Danko. Ne ul. Sobieskiego 1. 1. — u!. Czarnieckiego 1. 1. 
- « TARNÓW 
TARNOPOL e R. DITMAR, Lwów. | 
TA © AE -— "RIM 
WE OZE A gratis i frango, 


Wydawe: | odpowiadsialąy sa redotajo Mam Krelesk, 


% Drukarni „Rziaanika Polakiego" pod urządow Franciszka Kattnera, + 


Papier x fskryki osarlańskiei. 


